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Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu 


Konflikt Rządu z władzą ustawodawczą doznał ogromnego zaostrzenia, 
Warszawa, 13.7 (Tel. wł.) Konflikt pomię- ` 


dzy Rządem i Sejmem wraz a Senatem za- 
Znaczający się dość wyraźnie od początku 
ietnierią obecnego Rządu zaostrzył się nie- 
Pomiernie w dniu wczorajszym i doprowadził 
do momentu krytycznego. 

We środę popohudniu zamknięta została 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Sesja Senatu, a wieczorem zamknięta Z0- 
Stała sesja sejmowa. 

Rano obradowały rozmaite komisje, Mię- 

inemi komisja prawnicza, która doko- 
Nałą nowełizacji ustawy o wydawaniu de- 
kretów į zamieszczeniy ich w Dzienniku 
Ustaw j doprowadziła do opracowania pro- 
iektu odpowiedniej ustawy. 

Nadto pracowała intensywnie podkomisja 
prasowa w sprawie ustawy prasowej. 

Na przedpołudniowem posiedzeniu Sejmu 
Przyjęto w 2-iem czytaniu ustawy samorządo 
F z nieznacznemi poprawkami, nie wprowa- 
dzającemi żadnych zmian istotnych. 

A Popołudniu odbyło się plenarne posiedze. | 
Nie Senti. W toku posiedzenia zjawił się mi- 
Mister spraw wewnętrznych gen. Składkow- 

„1 Bylo to pierwsze Zjawienie się przedsta- 
wiciełą Rządu na obradach parlamentu. 

Minister Składkowski zajął miejsce na ta- 
wie rządowej j przysłuch'wał się obradom 
Senatu. Senat tymczasem dokonał ratyfikacji 
szeregu konwencyj międzynarodowych, na- 


siępnie przyjęto poprawki w budżecie na rok | 


1925, przyjęto ustawę o zasiłkach dła rezer- 
wistów na czas ćwiczeń w wojsku. 

Na porządku dziennym pozostawał jedy- 
nie ostatni punkt, mianowicie sprawozdanie 
komisji konstytucyjnej o projekcie ustawy 
w sprawie znany niestórych przenisów art. 
26 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. 

Z chwilą gdy przewodniczący ma:szałek 
Senatu Trannrmyński ogłosił przystąwienie 
do tego punktu obecny na Mwach rządo- 
wych p. minister spraw wewnętrznych Skład 
kowski poprosił o głos. 

Minister spraw wewnętrznych wszedł na 
trybunę į odczytał pismo treści następującej: 

„Zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospołi- 
tej w sprawie zamknięcia sesji nadzwyczaj- 
nej Senatu na podstawie art. 37 Konstytucji 
zamykam z dniem dzisiejszym srsję nadzwy- 
czajną Senatu. Warszawa, 13 lipca (--) Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Mościcki, prezes 
Rady ministrów Piłsudski (=). 

Odczytawśzy to pismo p. minister doręczył 
je marszałkowi ; opuścił salę. 

Otrzymaw*zy powyższe zarządzenie zam- 
knął p. marszałek posiedzenie Senatu, zawia 
damiając, że o terminie następnega posiedze- 
nią powiadomi na piśmie, wyrażając prze- 
konanie, że nastąpi ona niezadługo. 

Zaraz po zamknięciu sesji Senatu zebrały 
ię narady stronnictwa celem zajęcia odpo- 
wiedniego stanowiska. 

Posłowie parlamentarni prawicy į centrum 
na wieść o zamknięciu sesji Senatu oświ2d- 
czyli, że na wypadek zamknięcia również se- 
sji obecnego Sejmu — w myśl Konstytucji — 
zwrócą się do Prezydenta Rzeczypospolitej 
o natychmiastowe zwołanie nowej sesji. któ- 
remu to żądaniu w myśl Konstytucji Prezy- 
dent winien zadość uczynić. 

Według kursujących w kuluarach parla- 
mentarnych pogłosek powodem zamknięcia 
sesji Senatu hyło stanowisko Rzadu wobec 
prób ciał ustawodawczych zmiany Koansty- 
tucji w kierunku samorozwiązalnośćci obu izb. 


ZAMKNIĘCIE SESJI SEJMOWEJ. 


Warszawa, 13.7 (PAT) W dniu 13 lipca 
1927 r. o godzinie 9 wieczorem przybył do 
Sejmu sekretarz prezesa Rady ministrów po- 
ruczmik Zaćwiłichowsk; i doręczył marszałka 


wi Sejmu Ratajowj następujące zarządzenie 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej o zamknięciu 
Sesji nadzwyczajnej Sejmu: 


Na podstawie art. 26 Konstytucji zamy- 
kam z dniem dzisiejszym sesję nadzwyczajną 
Sejmu. Spała 13 lipca 1927 r. Prezydent Rze- 


Wszystkim którzy adprowadzili drogie nam zwłoki naszej naj- 
ukochańszej Matki, Babki i Prababki 


Lp. ANTONINY OPPZIEWÓW 


na miejsce wiecznego spoozynku i okazali nam tyle współczucia 
w bolesnych dla nas chwilach, naszym przyjaciołom, którzy wygło- 
sili nad mogiłą podniosłe i serdeczn= słowa, składamy z całego 


serca serdeczne podziękowanie. 


RODZINA. 


Sejm, Rząd i Sprawy budżetowe“ 


RZĄD NIE MOŻE JESZCZE u POWIEDZIEĆ W SPRAWIE POPRAWY BYTU URZĘ- 
DNIKÓW. 


Warszawa, 13.7. (Pat). Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpila do dalszych obrad nad 
wnioskami poselskiemi, dotyczącemi gospo- 
darczego położenia ludności w państwie. Na 
ostatniem swem postedze:iu komisja posta- 
nowiła upoważnić przewo luiczącego do zwró 


, cenia pie pisemnie do ministra skarbu z pro- 


śbą o przybycie na posiedzenie komisji i zło- 
żenia wyjaśnień w sprawie ustaienia źródeł 
pokrycia wydatków. jakie wynikiyby wsku- 


= tek ewentualnego przyjęcia wniosku. 


amam = 


Na wetępie dziesiejszych obrad przewodni- 
czący pos „Rymar (ZLN,) odczytał nadesła- 
de na jego ręce pismo ministra skarbu Cze- 
ohowicza, w odpowiedzi. na wystosowane do 
ministra zaproszenie. List opiewa: 

„Mam zaszczyt zawiadomić Pan Prezesa 
że w łonie Rząilu toczą się obecnie narady. 
które mają na celu ustalić w najb'iższymn cza 
cie stanowiska całego Rządu w najbardziej 
aktualnych sprawach: 1) bilansu haudlowe- 
go, 2) poprawy bytu funkcjonarjuszy pań- 
stwowych. Aż do ezasu zajęcia przez Rząd 
definitywnego stanowiska w tych sprawach, 
co wełług przewidywań moich nastąpi w naj 
Miższych dniach, nie mógłbym złożyć komi- 
sh budżetowej Sejmu wiążących oświadczeń 
w imieniu całego Rządn. Z chwilą, kiedy to 


będzie mogło nastapić nie omieszkam Pana 
Prezesa zawiadomić. Łącze wyrazy wysokie- 
go szacunku (—) Gabzja Czechowicz. 

W wyniku długiej dysuksj, jaka wywiąza 


ła się nad oświadczeniem ministra skarbu na i 


ek poda Łypacewicza wiekszością glo 
sów postanowiono odroczyć dyskusję nad 
wnioskiem, dotyczącym ekonomicznego poło 
żenia ludności na kiika dni, przyczem upo- 
ważniowo przewodniczącego komisji do poro 
zumienia się z minóstrem skarbu, 

Następnie komisja w obecności przedstawi 
cień przemysłu i nandlu, rolnictwa, oraz pra 
cy i opieki epoiecziej przyjęia następujące 
tezolucje: 

1) Sejm wzywa Rząd do przelłożenia Sej- 
mowi eprawozdania z akcji, jaką przedsię- 
wz.ął, celem niesienia pomocy ludności dla 
usunięcia skutków klęsk żywiołowych, $) a! 
Stjm wzywa Rząd od dostarczenia iuddośri 
dotkniętej klęska elementarną doraźnej po- 
mocy, b) kredytu na zasiewy i odbudowę. c) 
wg podatkowych, 3) Sejm wzywa Rząd. aby 
w miarę wyczerpywania się kredytów na et- 
le powyższe, w bu:lżecie ua rok 1927-28 przy 
znanych przedstawił Sejmowi wnioski u dai- 
szych kredytach. 


Trzęsienie ziemi w Jerozolimie 


PANIKA WŚRÓD ŁUDNOŚCI. 


Jerozolima, 13. 7. (Pat). „United Press“. 
W okolicach nawiedzionych trzęsieniem zie- 
m| panuje panika, ponieważ kościoicm ji sy- 
nagogom grozi zawalenie się. Nabożeństwa 
odbywają się pod gołem niebem. Liczba ofiar 
wynosi podobno 540 osób. 

Jerozolima, 13.7. (AW). Według nadcho- 
dzących z prowincji wiadomości, rozmiary 
szkód wyrządzonych trzęsieniem ziemi, któ- 
re nawiedziło Palestynę, są większe niż się 
w początku zdawało. Szągególnie dotkliwie 
ucierpiało miasto Sichem, gdzie zginęło 20 o- 
sób. W jednej wsi pod .eryho zabitych jest 
sób. W jednej wsi pod Jerycho zabitych jest 
ko jedna osoba, zaś t2 rannych, lecz GRES 
szenie tu jest największe, 


Uszkodzona zestała część grobu Zbawicie- 
la, gmach uniyersytetu  hehrajstiego, bu- 
dynki pocztowe i gmach sjonistycziej głów- 
nej kwatery, Rimął dom prezydenta policji. 

Na górze Oliwnej zawaliło się szereg do- 
mów przyczem zabitych jest czworo dzieci. 

inkarin w miejscu urcdzecia Jana 
srzeiciela znalazły śmierć cztery kobiety. 
W Jerycho zawalił się kotel z J metaan] w 
Nablur zginęło 30 osó5. 1 

Znaczne straty poniosły miejscowości Œi- 
vez i Ramalah. Sejsmograf w Te! Avivie zare 
jestrował falę trzesienia ziemi przesuwającą 
się z pólmocy na południe. 


czypospolilej £. Mościcki, Prezes Rady mini. 


strów J. Piłsudski. a 
WRAŻENIE OGÓLNE. 
Warszawa, 13.7 (Tel. wł). Nadzwyczajna 


sesja pasłamentu zamknięta. Zamknięta w 
chwili, gdy parlament był w toku bardzo 
ważnycn prac, gdy przegłosowamo w 2-im 
czytaniu ustawy samorządowe, uchwalono 
dekret prasowy i gdy Senat przystąpił do gło 
sowania v zianie Konstytucji, a Sejm na 
wnes Zw. L.-N, miat na piątkowem posie- 
dzeniu ostatecznie załatwić sprawę dekretu 
prasowego, wyłączając go z pod pełnomoca 
nictwa Rządu. 

Rządowi sesja parlamentu była nie na rę 
kę, choć sam ją zwoływał. Jednak od począt 
ku stosunek był nieżycziiwy, a jeżeli tolero- 
wał sesję nadzwyczajną to tylko wszut: 
rokowań o pożyczkę. 

Tak się dziwnie zbiegło, że w dniu podpi- 
sania przez Prezydenta Rzeczypoznolitej u 
mowy o pożyczkę zagraniczną, zamkniętą ze 
stala sesja. Rząd uznał widocznie za niepo 
trzecne branie w rachubę ogólnych spraw. 

Trze»a przyznać, że Sejm w ciągu tych 
3 tygodni pracował niezwykle wydatnie. Za 
kończył prace nid ustawami samorządowemi, 
był w toku debat nad zmianą O dynacji; wy- 
borczej, przyznał zasiłki dla rezerwistów w 
czasie ćwiczeń wo;j"kowycli, opracował wnią- 
sax w aprawie zmiany dekrelu prasowego. 

Dlaczego Rząd wystąpił z takiem rozwiąza 
nien kwestji, dociec trudno. Na zachodzie 
w takich wypadkach rządy stawiają kwe- 
stję zaufania, ale n'gdy nie uciexają się do 
rozwiązania parlamentu. 

Jakie będą konsekwencję tego kroku, tru. 
dno pnzewsdzieś. Wypadki postępowały z 
błyskawiczną szybkością. Do tego stopnia. 
że nie wszyscy ministrowie byli poinformo- 
wami w godzinach popołudniowych o zam: 
knięciu sesji Senatu, nie mówiąc już o jesz- 
cze bardziej niespodziewanem zamknięciu se. 
sesji sejmowej. Decyzja co do zamknięcia Sej 
mu zapadia o godzinie 8-ej wieczorem w Bel- 
wederzę na kanierencjj premjera Piłsudskie- 
go z ministem spraw wewnętrznych Skład- 
kowskim j dyrektorem departamentu Śwital. 
skim. 

W każdym razie wspólpraca władzy wy 
konawczej z władzą ustawodawczą doznała 
STA odj załamania. r 
(T E o an 


WNIOSKI SEJMU, A RÓWNOWAGA 
BUDŻETU. 

Warszawa, 13.7 (AW) Interpelowany przez 
dziennikarzy poseł Byrka (Piast) członek ko 
misji hudżerowej oświadczył, że ostatnie u- 
chwały se mowe w zakresie spraw budżera- 
wych jak projekt wypłacenia zasiłków ro- 


" dzinnych rezerwistów i inne nie godzą w rów 


i tylko wówe 


nowazę budżetową. która jest oczk om w gło 
wie it komisji budżetowej. 
sja uchwali jakiś projekt ueta- 
ey skarb państwa, to czyni to 
„ gdy znajduje odpowiednia 
pokrycie. Obaay żywione przez prasę | przez 
koła rządowe. że równowaga mogłalny być 
naritszoną uzasadnione są naiwyżej niezna- 
jomością intencji komisji budżetowej, konkla 
duje poseł Byrka. 
ERESZKO-BRESZKOWSKI W 
GRADZIE. 
POEMA: (AW). Wydatony w swoim 


czasie z granie Raplitej Polskiej pisarz rosyj 


BEL- 


ski Dres zkobroszkowaki. znajdujący się u 
been» w D ulzie, wstąpił jaka ki GrOWTK 
dzi alu reńith ESY 6: ZA51 

go now: elk. ogo piam 


kańsk Wiowtaik, 


' 


Iy 


Egzempiarz obowiązkowy 
EE 


narodowego. 


Dnia 12 bm. wpłynął do laski marszałko- | 
wskiej wniosek posłów Sołtyka, Korneckie-' 
go, Rymara, Balickiej i inuych ze Związku I, 
ludowo - narotowego. zawierający projekt u- g 


KURITR ZACHODNI“. — ezwawch kn. 


Proite Katy Wychowana |  ppzęciwko idei „anschlussu” 


POŁĄCZENIE AUSTRJI Z NIEMCAMI ZAGRAŻA POKOJÓWI. 


Paryż, 13.7. (AW). Znany francuski publi- 
cysta Szuorvón publikuje w „Matin“ artykul 


stawy o Radzie Naczelnej wychowania naro- | przeówko polqczeiu Austeji z Niemeni, 
dowego. Najważniejsze artykuły projektu CIE on mane powszechnie powody, 
na 4 dla których Francja i Mala Ententa sprzeci- 


Art. 1. Przy ministrze WR. i OP. 
rię Naczelna Rada wychowania narodowego 
jako organ łoradczy i opinjodawczy: w spra- 
wach dotyczących nauczania, wychowania i 
organizacji szkolnictwa. 


ZAKRES DZIAŁANIA. 


Art. 2. Do zakresu dzialania Naczelnej Ra- 
dy wychowania narodowego natcży: 1) Wy- 
dawanie opinji o projektach ustaw szkolmych, 
rozporządzeń wykonawczych i ważniejszych 
okólników. normujących sprawy wychowa- 
nia, oświaty i organizacji szkolnictwa, 12) 
Opracowywanie projektów ustaw z wlasnej 
inicjatywy i przedkładanie ich ministrowi W. 
R. iO. P. 3) Wydawanie opinji o rocznych 
eprawozłanach Ministerstwa. o stanie i roz 
wap sz itwa i pożądanych reformach, 


SKŁAD. 

Ast. 3. W skład Naczełnej Rady wychowa- 
nia narodowego wohodzą: 1) Podsekretarz 
stanu w Ministemtwie WR. 1 OP., 2) Dyre- 
ktorowie departamentów Minatewtwa WR. i 
OP.. 3)Fa 1 dełegacie ministrów: rolnictwa. 
przemystu i hand. pracy ı opieki społecznej, 
spraw wojckowych, sprawiedliwości i epraw 
wewnętrzaych, 4) Po 1 delegacie rad szko|l- 
nyoh okręgowych. wybranym przez każdą 
radę z pośród tych jej członków, którzy są 
przesłstawicielacni ral szkoiżnych  powiato- 
wych. 

W razie uprzedniego wejścia w życie usta- 
wy o samorządach ust. 4 otrzymuje brzmie- 
nie następujące: członkowie wojewódzkich 
kemisyj szkolnych dełegowani przez też ko- 
misje po jełnym od każdej, 5) 6 przedstawi- 
cieli wyznań religijnych, w czem: a) 3 przed- 
gtuwicieje wyznania katolickiego, delegowa- 
ni przez zjazd biskupów, b) 1 przedstawicieł 
wyznań ewangelickich, delegowany przez wy 
dzial teologj: ewangelickiej. uniwersytetu war 
szawskiago, ©) 1 przedstawiciel wyznania 
prawosławnego, delegowany przez Synod bi 
skupów, d) 1 przedstawiciel wyznan'a moj- 
żestowego mianowany przez ministra W. I 
i U. P., 6) 2 przedstawicieli każdego uniwer- 
sytetu ludzież 1 przedstawiciel każdej pań- 
siwowej szkały akademickiej. powołani 
przez senaty tych szkól, 7) 3 przedstawiciele 
Akademii Umiejętności w Krakowie, 8) 4 
przedstawie ele. doiegowani przez władze na- 
ezme organizacyj  nanczyciejskien. liczą- 
cych ponad 3.000 członków, 9) 6 przedsta- 
wicieli, delerowanych przez władze naczel- 
ne polskich instytucyj zajmujących się spra- 
wami wychowania rzkałnictwa i oświaty, A 
liczących ponad 10.000 czlonków. 10) 10 ezlo 
ków powołanych przez ministra W. R. i O. 
P. z pośród znawców szkolnictwa powezeoh- 
nego, średniego, zawodowego i wychowania 
fizycznego i higjeny ezkolmej. 

Art. 6. Kadencja Rady trwa 5 lat licząc od 
daty jej ukonetytuowania się. 

Art. 7. Seeje Rady zwółuje minister W. R. 
10. P. zależnie od swego uznania. nie tza- 
dziej jednak niż dwa razy do reku. w tem 
raz dia rozważenia projektu hudżetn. Sesja 
Rady może być również zwołana na whio- 
sek przynażmulej połowy członków Rady, 
wyrażony na piśmie z umotywowanem po- 
daniem porządku dziennego. Do wniosku 0 
zwołanie seji winien być dolączony referat 
dotyczący sprawy, wzgiędnie spraw, które 
zdaniem wnioskodawcy wymagają zwolania 
zebrania. ' 

Zebrania Rady odbywają się. jeżeli jedna 
czwarta członków Rady jest obecna. 

Art. 10. Członkowie Rudy pełnią obowią- 
zki honorowe, jednakże czlonkowie, przyby- 
wający na powiedzenia Rady z poza Warsza 
wy otrzymują”ze skarbu państwa zwrot ko- 
sztów podróżyowraz djety, a to: lk. RE 
jusze państwowi w wysokości, prays Megują- 
cej im z tytujij zajmowanego w służbie pań- 
stwowej stangwyeka, inni członkowie zaś we 
dług norm obowiązujących da urzędników 
putstwowych V etopnia służbowego. 

Art. 12, Sprawy wprowadzone na porządek 
dzienny obrad podlegają dyskusjom. Z prze- 
biegu dysktwji sporządza się szczegółowy pro 
tokuł na podstawie sprawozdań stenograficz 
nych. 

Protokuły posiedzeń Rady będą podawa- 
ne do wiadomości publicznej przez ogłasza- 
nie ich bądź w urzędowym orgamie Mimi- 
sterstwa W. R. i O. P., bądż w oddzielnych 


s 


tworzy |* nE t à 
+eamostanowiemia narodów o sobie misi hyć 


wobec koneczności utrzymania pokoju, który 


Bi, iż w Kustanaju na 


sce pożaru przybyja sti 


la“ o godzinie 10 r 


nię uchylenia 
poczt i telegrafów zaprowa-lzającógo system 


lefoniczne. 


wiają się polączeviu i oświadcza, że prawo 


w tym wypadku od<nnięte na drugi pan 


Sbyłby zagrożony w razie dojścia od skuiku 


połączenia. 

Można utrzymać żywotność Austrji, jeże- 
li się stworzy ułatwienie dla handlu jej z 
Czechosłowacją i Węgrami, przyczem vaięża 
loby stworzyć w pobliżu Wiednia «wolny 
port na Dunaju, j 

Jeżeliby Liga Narodów otrzymała oficial- 
ny wniosek o przylączeniu Austrji do Nie- 
miec, tom usi go odrzucić. Bądź co hąż roz- 
wiązawie problemu austrjackiego jest koniocz 


„nem. 


Autor daje Austrj! radę, aby zwrócla wię 


do Ligi Narodówa by ta ostatnia wqżynę: 


ja na sąsiednie państwa w kierunku zawiera- 
nia korzystnych dla Arstuji traktatów. 
Praga, 13.7. (AW). Drasa czeska zajmuje 


Biọ równieź żywo problemem przyłączenia Au- 


steji z Niemcami. Organ agratjiszy „Tribu- 


` Smierć 


na“ wskazuje na niebezpieczeństwo faktycz- 
nego a nic oficjalnego połączenia się Austrji 
z Niemeami przez uzgodnienie zasad w dzie 
dzinio życia prawnego i geegodarczego obu 
państw, czemu należy zapobiec. 

Nie jest przesadą twierdzi pismo. że mię 
dzy Austrją a Czechosłowacją łatwiej dałaby 
się przeprowadaćć wija cłowa niż z Niemca- 
mi i w tym kierunku trzeba działać na Au- 
stirję przyciągająco. Musi cię wytoczyć kwe- 
stję środkowo-curopeiską na forum ceuropej- 


skie w duchu, dla siebie przyjaznym, bo na-, 


czej nastąpi niekorzystne dla nas rozwiąza- 
nie. 

Rzym, 13.7. (Pat). „Popolo d'Italia" ogla- 
szt artykuł koraspoudonta wiedeńskiego, 
który zazuacza, (4 we Wiedniu nikt nie wic- 
rzy w możkwość stałogo, samodzielnego ist- 
niewia Austrji. 

+ Przepowiedzieć w jaki epocób nastąpi po- 
| laczonie Amstrji z Niemcami jest niemoż'i- 
£ 


we, ponieważ trudności istnieją nietyklo w 
postaci traktatu wersalskiego i traktatu w 
Swint Germain, lecz także w tradycji i odrę- 
biości imdności austrjackiej, 
Korespondent sądzi, że przyłączenie nie od 
| bęlzie się na drodze pokojowej. 


w ogniu 


JAKO OCZYSZCZENIE SIĘ OD PANOWANIA ANTYCHRYSTA. 


Lwów, 13.7. (AW) „Gazeta Poranna“ dono- 
£yberji wybuchł ne- 
iicowej. Gdy na miej 
ż ogniowa, zastakt 
ona wszystkie drzwi cerkw. zamkaięte, z 
wowanętrz zaś słychać bylo śpiewy relżzijne. 


dawno pożar cerkwi mi 


1 W toku dochodzenia nsialono, że 14 zwo- 
| lemiików sekty religijnej, propagującej 
śnrerć w ognin, jako oczyszczenie się od pa- 
| nowania antychzysta, za które uważaja obec 
ne rządy bolszewików. zamkogwszy się w 
| cerkwi, podpatili ją. 


Matka topi swe dzieci 


TRAGEDJA CHOREJ UMYSŁOWO. 


Piotrków, 13.7. (AW). W czgrodzie „A grico- 
no na oczach Ifcznej pu- 
pliczności jakaś kobieia rzuciła do Stawu 
dwoje dzieci, poczym sama rzuciła się do w2- 
dy. Obecni przy tym wypadku rzucili się na 
ratunek tonących. 

Okazalo się, iż desperatk 
dach, 85 lat, dzieci zaś jej 


jest Ryfka Gol- 
SMEAG 


PŁK. PASZKIEWICZ. 
Warszawa, 13.7 — Były dowódca szkoły 


podchorążych płk. Paszkien!ez, który piac- 
bywa na kuracji w Zakopanem. czuje się co- 


raz to lepiej, Rekonwaiesconcja postępuje 


czybko. 


Pułkownik opuszcza już mieszkanie i odby 
wa krótkie spacery. 
W połowie ierpnia, w myśl porad lekar- 


skich, płk. Paszkiawicz wyjedzie na Rivierę 
francuską. 


LICZNIKI TELEFONICZNE. 
Warszawa. 13.7 — Dnia 12-go b. m., od- 


było się posiedzenie sejmowe: Komisj: prze- 


mysłowo-handiowej. Na porządku dziennym 
był wniosek szeregu klubów, domagający 
rozporządzenia p. ministra 


Kcznikowy dia obliczenia należności za roz- 
mowy telefoniczne. Przed posiedzeniem 
członkówie Komisji otrzymali zestawienie 


preliminama budżetowego polskiej akcyjnej 
spółki telefonicznej, z którego wynika, że czy 
sty dochód przedsiębiorstwa wynosi 737.190 
zł.| W myśl aktu koncesyjnego P. A. §. T. 


ma otrzymywać ol kaqkiałn zakładowego 
wynoszącego 11.166 tysięcy fradków: =zaa,- 
carzkich 8 procent czyli 1.500 tysięcy zlu- 
tych w złocie, więc przy wskazanym zysku 


+ yrakuje około 850 tysięcy zlotych. 


Sprawozdawca po:. Dymawski (Ch. D.) o- 


ćwiadczył się za wnioskiem o uchyienie roz- | 
porządzenia, gdyż strona prawna i moraisa 
została nitrwszona przez jednostronną zmt- 
nę umowy, zawartej pomiędzy przedzięb: 
staem a abonentem, umowa ta bowien! prze, 


widywała ryczałtowe opłaty za rozmowy te- 
Pod względem  gospodaręzyzy 
wprowadzenie systemu licznikowego jest 


nadmiernem obc'ażenłem ludności, uniemożli- 
wiającóm przytem wszelką kontrolę ze stro- 
ny abonen:ia. W Niemczech: system liczniko- 


wy jest przedmiotem walk i nieustannych 
procesów sądowych. w toku których prźepro- 
wadzono dowody wadliwej działalnośc: apa- 
ratów licznikowych. 

W rozprawie zabierali głos posłowie Ilski 


4ę* 


| Komisja postanowiła 


swego syna, liczącego 6 lat, lecz chlopak wyr 
i wał się z rąk matki i uciekł. Goldąchowa 
jest umysłowo chorą. 
s „Niemczech, gdzie: mitezkala przez aze- 
j rog lat, najstarszy jej syn padł ofiarą wy- 
| padku. przyguieciony upadającem rusztowa- 
niem. Wypadek ten podzialał na matkę tak 
przygeefiająco, iż zachorowaa ona umy- 


Goldachowa miała zamiar utogić starszego * słowo. 


(Zw. L--N.), Thaniand (P. P. S). Wierzbicki 
(Zw. L.-N), Drewnowski (Zw. L.-N.), Reger 
4P. P. S.) i $zczerkowski (P. P. S). 
Wszyscy mówcy wyrazili zdanie, że liczni 
ki są uadm eruym ciężarem dla ludności. 
rozpairzeć stroną 


prawną roznorządzenia į umożliwić Rządo- 3 


wi załataienie sprawy 2 polską akcyjną 
spółką telefonezną drogą uchwsienia przez 
Sejm dokładnie stormułowanego wniosku. 
Dla opracowania tego wniosku wybrano 
podkomisję, w skład które: weszli poslowie 
Dymowski, Diamand i Heski. 


ARESZTOWANIE „JACZEJKI* KOMUNI- 
STYCZNEJ. 


Warszawa, 19.7 (AW) Dzś wkroczył od- 
dział policji do mieszkania niejakiego Szen- 
kera przy ulicy Niecałej. 

Zastano tam obradującą grupe młodzieży, 
która na widok policji rzuciła 'się do ucieczki. 

Artszowano jednego atitatora komuni- 
stycznogo Kalinowskiego i komuniste Parka, 
Stwierdzono, że obradujący tworzyli jedną 
zamiejscową komórkę komunistyczną. 


ŚLEDZIE POTANIEJĄ. 


Warszawa, 13.7 (AW) Ministerstwo skarbu 
obmiżylo stawki cłowe od importu śledzi o 
GG proc. 

Zniżka obomiązuje od dnia dzisiejszego. 


POPRAWA ZDROWIA CLEMENCEAU. 


Wiedeń, 18.7 (AW) „Neue Freie Pressó* 
donosi, że w stanie zdrowia Olemenceau na- 
stapiło polepszenie, tak że będzie on mógł w 
kika dniach udać się z Paryża do swej po- 
siadłości na wieś 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 


Wiedeń, 13.7 (AW) „Neue Freie Presse“ 
donosi z Boriina, żeby tamtejszych kokich po 
litycznych rozmszła się pogłoska, że stau pal- 
sko-niemieckich rokowań » kwe-tji usiedle- 
na jest korzystny } Imn wywiątówić Rie o- 
siągnięcia porozumienia. 
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Kr. 111. 


PIORUNY 1 GRAD. 


Wiedeń, 13.7 (AW) Z Lincu donoszą, że 
ostatniej nocy przeszła przez Austrję górną 
vurza z piorunami i gradem. 

W okolicach nawiedzonych burzą zostało 
kompletnie zusszczonych 9 gospodarstw, spa 
lonych od piorunów. 

Ucierpiały również okolice letnie jak Salz 
kammergmt i sąriednie. 

Komunikacja z Ilem została pnzezwana, 


EETA - 6 2 EAT. RCL TWEJ s 


Echa Sląskie. 


OSTROŻNIE PRZED OSZUSTAMI. 


Urząd wojewódzki komunikuie: Doszlo do 
wiadomości tut. Urzędu wojewódukiego, że 
na terenie województwa Śląskiego pojawili 
się osobnicy, którzy za opłatą 15 zł. przyrze. 
kają prblezneści pośrednictwo w uzyskaniu 
u włada czechosłowackich wiz na kartach 
turystycznych. 

Śląski Urząd wojowódzki ostrzega publicz 
ność przed powyż-zymi osobnikami, z któ- 
rymi w razie przytrzymania postąpi się z ca. 
łą surowością. przepisów prawnych, 

Zatoa się uwagę, iż władze polskie | cze- 
chowiowackie nie pobiernią Żadnych opłat za 
zatwierdzenie wzęiędnie wizowanie kart tn- 
rysiyczuych. 


PODWYŻKA PENSYJ INWALIDZKICH. 


Zarząd spółki brackiej uchwalił podwyżkę 
pensyj naaidzkieh o 5 proc. Podwyżka ma 
obowiązywać począwszy od dnia 1 pca b.r. 


W'atłomości ze stolicy. 


SAMOBÓJSTWO INŻYNIEROWEJ LJP- 
SKIEJ. W mieszkaniu przy ul. Bagateja ar. 
12, odebrała sobie życie wdowa po tragicz- 
nie zmarlym (w windaie tegoż domu) inżynie- 
rze Zygmunucie Lipskłem — 25-letnia Euge- 
nja Lipka, O wypadku z windą pisatiśmy 
swego czasu. 

Po stracie męża, który zginąl w joj oczach, 
nieszczęśiiwa kobieta ulegla straszliwej pey- 
chieznej depresji: ranki spędzała na gorliwej 
modlitwie w kościele, dnie poświęcała opla- 
kiwaniom straty. w samotności, Przedwczoraj 
powróc'wszy z kościola w czgąsia niechecno- 
ść domowników zamknęła szczelnie drzwi, a- 
by nikogo nie wpuścić do domu. Gdy około 
godz. 3 popoł. rodziaa nie mogąc się dostać 
do mieszkania, wezwała ślusarza, po otwar- 
ciu drzwi poczuto czad gazu i ujrzano Lip- 
ską na podłodze bez życia. Wszelki ratunek 
okazał się spóźniony. Nieszezęzna kobieta o- 
doszła w zaświaty, w ślad za tym, którego 
nad życie kochała. 


Wieści z Rosji. 
STAN BEZROBOCIA W LENINGRADZIE. 


Prezyrdjun gubernjalmmego sowietu związ- 
ków zawolowych ogłosiło w tych dniach cia 
kawe dane statystyczne, dotyczące etanu 
bezrobocia w Leningradzie. W oiągu ota- 
tnich 8+ pół lat Hość bezrobotnych w Lenin 
grudzie wzrosia z 127.000 na 180.000 osób, 
a ogólna ilość zatrudnionych w tym eamym 
czasie powiękczyła sią o 200.000 osób, wy- 
moaząc obecnie ogółem 500.000 osób. Wzrost 
bezrobocia w Leningradzie tłumaczy się w 
pierwszym rzędzie olbrzymim napływem do 
miasta mieszkańców wiejekich. Największy 
odsetek wśród bezrobotnych leningradzkich 
stanowią w związku z tem robots cy niekwa 
Iflkowami. Na rynku pracy w Leningradzie 
daje się natomiast odczuwać wielki brak sit 
kwa:fikowanych. 


Mo ceni Swe ZGłowie i negy, 


Komu zależy na trwalości į oszczędności 
obuwia, 
Kogo zachwyca chód spokojny ele gan- 


cki i elastyczny, 


Ten będzie nosił tylko ob- 
casy i zełówki gumowe 


„Berson“. 
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Zamach bolszewicki 
na młodzież. 


Przed hardzo niedawnym czasem, w War- 
zawie, odbył się zjazd sportowy miodzieży 
Socjalistycznej. 

W związku z tym faktem nie należy prze- 
mijcząć tego szczegółu, iż zjazd „czerwonej 
młodzieży sportowej" był abesłany nader li- 
cznie, Ze wszystkich ośwodków miejskich 
»Czerwoni sportowcy* stawili się nader oh- 
ice i co jeizcze jest bardziej ciekawe, „Zle- 
Cata sięć na zjazd młodzież socjalistyczna 
tak z prawicy, jak i lewicy P. P. S. Ta nad- 
Zwyczajna zgoda dwuch walczących ze sobą 
Odłamów tej samej partji byłaby zadziwia- 
Rea. gdyby... 

Jeśli chodzi o wyjaśnisnie powodów „bra- 
terskiej zgody pomiędzy obydwoma odłama 
Mi zwaśnionej P. P. S., to wystarczy przypo- 
mnieć kilka cytat z programowych przemó- 
wień Zinowjewa, któremu swego czasu po- 
wierzono sprawę organizacji i kierownictwa 
komsomolu, czy komun':tycznej międzynaro 
dówkj młodzieży. 

„Cełem organizacji komunistycznej jest o- 
Panowanie całej młodzieży  robotr:lczej...* 
„Starszych trudniej nam będzie opanować, 
trzeba więc wytężyć wszystkie siły w pracy 
Nad młodzieżą i dziećmi...“ 

Powyższe cytaty nabierają właściwego wy 
Tazu, jeśli się przypomni į ten fakt, że dzi- 
Sejsza lewica P. P. S. nie wiele różni się od 
„Polskiej partji komun'stycznej*, często po- 
krywa się z nią całkowicie, oraz w wielu wy 
Padkach po to tyłko istnieje, aby nielegalnej 
Partji bolszewickiej w Poisce umożliwić e- 
Ezystencję w ramach legalności. Jeśli lewi- 
ta P, P, S. tak skwapliwie wysyłała awo- 
lą młodzież na „czerwony zlot sportowy“ 
do Warszawy, to i na to znajdujemy wylłu- 
maczenie w uchwałach Il-go kongresu K. M. 
M. (Kom. międzynar. młodzieży) w Mos- 
kwie: 


„Kongres postanowił rozszerzyć pracę 

i wśród innych organizacyj, jak np. wśród 

faszystowskiego związku mładzieży we 

Włoszech, wśród związku młodzieży chrze 

ścjańskiej (Y. M. C. A.)* 

Lecz tego jeszcze nie dosyć! 

Na terenie polski przewidziała Moskwa 
bolszewicka specjalne zadania do spełnienia, 
W związku z faktem, iż teren naszej Rzeczy- 
pospolitej jest tym wałem ocironnym, który 
nie pozwala bolszewizmowi przedostać się 
na zachód Europy. 

Oto co się dzieje na terenie naszego pań- 
stwa: „W ostatnich czasach agenci „Komin- 
ternu“ energicznie organizują młodzież na 
podstawie ruchu tłasowego, sugerując na- 
wet miekormmistycznym organizacjom konie- 
czność „izołowania dziecj i młodzieży od 
wpływów burżuazji. 

Rodzi się więc wobec tego pytanie: czy 
i P, P. S. prawica, organizująca związki spor 
towe P. P. S. i związki młodzieży czerwonej, 
mie zostałą zasugerowana przez komuni- 
stów? Jakby odpowiedzią na to jest: „Czer 
wane harcerstwo“, organizowane w tym celu, 
aby dzieci nie były wychowywane na dziel- 
nych Połaków, tylko na „klasowych bojowni 
ków“ (dziś P. P. S., a futro?) Jest nią także 
wezwanie T. U. R. (Tow. uniwersytetu no- 
hotniczego, które, jak wiadomo, aż nazbyt 
często filoholszewizujs!), wydane przed zlo- 
tem młodzieży socjalistycznej w Warsza- 
wie, w dniu 5-go czerwca r. b., a mieszczące 
w sobie takie zdanie: „Zjedzie się na nim 
kadra młodej proletarjackiej gwardji“. Nie 
trudno oczywista dodać do tego wyjaśnie- 
nia. że i komunistycznej! 

Jak dalece bolszewikom moskiewskim za 
leży na rozkładzie moralnym młodzieży pol- 
skiej przy pomocy t. zw. „Sportintemuć, 
świadczą o tem wskazania programowe tej 
organizacji: 

1) żądanie organizowania wychowania fi- 
zycznego proletarjatu. 

2) Opanowanie sportowych związków TO- 
botmiczy ch. 

3) Wyodrębnienie robotników z dotych- 
czasowych burżuazyjnych związków (Soko- 
ła, Harcerstwa etc.) i organizowanie ich w 
osobne związki robotnicze. 

4) Oswobodzenie wychowania lizycznego 
od burżuazyjnego wpływu i burżuazyjnych 
metod. 

5) Wykorzystane sportu robotniczego do 
całów rewolucji proletarjackiej, 

6) Organizowanie robotniczych związków 
sportowych, jako — fizycznej gwardji pro- 
letarjatu*. 

Czy wobec tych wyjaśnień ciągle jest je- 
Szcze tajemnicą dlaczego komunizująca, lub 
jawnie komunistyczną lewica P. P. S. tak 
skwapliwie poparła zjazd „czerwonych spor 
towców“ w Warszawie? 


oi PP O LK EE YA 


„KURJER ZACHODNI%. — czwartek. dnia 14 Ipea 1927 roko- 


A jeśli niebezpieczeństwo, które zagraża 
naszej miodzieży ze Strony zakonspirowase- 
go spisku bolszewików moskiewskich — zo 
stalo zawczasu przewidziane, to organizacja 


samoobrony narodowej w tym względzie na 
suwa się jako kerieczncść nie tylko spole- 
czna, lecz i państwowa 

J. Cichy. 
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(arącikowe przygolowacia Sowietów 19. wów. 


PO WQOJOWNICZYCH PRZEMÓWIENIACH GORĄCZKOWA MILITARYZACJA. — 


TYDZIEŃ OBRONY. — 


Wojownicze przemówienia w Rosji sowiec 
kiej ostatnio jakoś ustały. ale nie ustały go- 
rączkowe przygotowania do wojny. W tych 
«niach rozpoczęły się w calej Rosji uroczysto 
świ t. zw. „tygodwa obrony“, który poświęco 
ny bętzie propagandzie klei obrony państwa 
i militaryzacji przemysłu. Choć of:ejaln'e mo 
wa jest o „tygodniu obrony“ w rzeczywisto 
ści chodzi tu o „miesiąc obrony“, gdyż już 
od samego początku lipea. prasa sowiecka ma 
całem terytorjmm Z. S. S. R. prowadzi go 
rjszkową joopagandę na rzecz „wojennego 
tygolaia". 

W tych dniach pisma moskiewskie opubli 
kowały beola. pol któremi olhęłą się uro- 
czystuś wia obrony”. Oto niektórć z 
nich: „Retota cy, włościanie, czerwonogwar 
dziści, w walce o pokój — wzmacniajcie 
obronę państwa sowietów". — Rohotniku. 
weśniaku -- zacieśnij węzły, łączące cię z 
armją czerwoną“. Podmiesiemy nasz prze- 
mysł wojenny. Stworzymy nowe olziały 


czołgów i samolotów. Wzmożemy produkcję ' 


karabinów. Niedostępną twierdzą powinno 
hyć państwo sowiotów”, 
potnice: włościanie, włościaacki — Szykujcie 
się da obrony: wetępujcie do kółek strzelec- 
kich | sanitarnych". 

Również do młodzieży zwraca się rzą{ ro 
wiecki z apelem do poświęcen'a Vię spraw.e 
obrony państwa. Śwadczą o tem następujące 
„hasia“. opublikowane w pismach sowiec- 
kich: „Komsomolłcy, — nabywaście wiadomo 
Ści wojenne, u-ta'weie się w pierwszych sze- 
ręga:h obrońców ZSSR. 

Nie sposób wyliczyć tu wszystkie „basla“, 
opublikowane przez komitet „tygodnia obro 
ny“, ale i te, które powyżej przytoczyliśmy, 
charakteryzują dobitale istotę „tygodnia o- 
hsony*. 

Poszczególne pisma sowieckie obok wspo 
mmianych .haveł"przyno zą niemal codzien- 


Ciemne chmury 


- „Robotnicy. ro + 


AGITACYJNE HASŁA. — OBAWA O CAŁOŚĆ SKÓRY. 


nie sążniste artykuly, poświęcone spraw. 
obrony ZSSR. Ta np. „raboczaja Gazeta“ 
zastanawia cię w jednym ze swych ostatnich 
numerów nad kwestją ohrony państwa w 
nowych, posojeniych warunkach, Dawniej, 
| —yósze „Raboczaja Gazeta“, — mobilizucja 

polegała na weżeleniu do szeregów kilku ro- 

cmików oraz na przewiezieniu uzbrojonych i 

umunvdurawanych żołnierzy na front. Oboc- 
| nie jednak zadania mobilizach są daleko 
| większe, gdyż mohikzować należy nietylko 

armię, lecz również cały transport, przemysł, 
| finanse, gospodarstwo wiejskie, jednem 
| słowem — całe państwo. 
l 


W chwiłi obecnej, — pisze daiej „Rabo- 
czuja Gaveta“, — povalamy armię, liczącą 
562.000 żołnierzy. Jest rzeczą jaeną, że tak 
nieliczne wojsko, rozrzucone na całeh tery- 
torjum ZSSR, zaledwie przez kólka pierw- 
szych dni bęłlzie w stanie bronić granie pań 
stwa. Z tego to względu główne zadanie na 

1 czelnego dowództwa polegać powinna na 
i przygotowaniu mas mobilizacyjnych. Ale ar- 
mię należy też umundurować, uzbroić i prze 
rzucać z jednego miejsca na drugie. Dlatego 
w równej mierze należy się zająć mobiliza- 
| cją przemysłu i środków komunikacji. Mob: 
finacja ta powinna obejmować wszystkie or- 
gany naszego związku, wszystkie trusty, 
wszystkie zaxłady, wszystkich robotników, 
pracowników j włościan. I już teraz winni o- 
ui przystosować -we siły do wytężonej pra- 
cy. która qTwdczas wojny banizo zyska na 
swej intensywność. 

„Tydzień chrony”. który w tych daiach 
zacznie się w Rœ, ma zatem na celu pro- 
pagemdę panu obrony i militaryzację psy- 
chołozji ludności związku sewiecziego. 

Ujawnia to rosnącą obawę Sowietów o ca 
łość -kóry, zagreżonej obetnie ze wszyst- 
kich stron 


nad Wołyniem. 


FATALNE WYBORY. — LOS OSADNICTWA POLSKIEGO NA KRESACH. — BŁĘ- 
DY ADMINISTRACJI. — SOCJALIŚCI ROZBIJAJĄ FRONT POLSKI. — CUDOWNE 
ODNAWIANIE SIĘ OBRAZÓW - ROLA „PROŚWITY*, 


(Korespondencja wlasna 


Łuck stolica Wolywia — żyje pod znakiem 
wyborów do rad miejskich i gminnych — 
które odbywają się na podetawie rozporządze 
nia komisarza generalnego ziem wschodnich 
p. Omolowskiego z roku 1919. Spoleczeńnstwo 
polskie na Wolyniu z wielka obawą przyję- 
ło roaporząnie rządu o rozpisaniu wyborów, 
zdając sobie sprawę jasno, że przy obecnej or 
dynacj wyborczej nie uzyska należnej ropre- 
zentacji mteresów polskich na kresach. Ter- 
min samych wyborów jest nieodpowieduim— 
nieuporządkowany stan przynależności pań- 
stwowej całej masy rosjan. żydów, wzrcst 
wpływów komwsistycznych wskutek sytua- 
cji jaka wytworzyła się w ostatnich czasach 
ori, wroga agitacja pewnych czynników u- 
kraińskich poglębia niepokój społeczeństwa 
polskiego, które pol względem ilości maj- 
duje się w mutcjszości około 20 proc. 

Pierwsze wyniki wyborów prząprowaułzowe 
w całym szeregu gmin są b. niepomyślne i 
mogą przynieść Państwu nieobliczalne ezko- 
dy. Należy się pogodzić z faktem, że slan 
posiadania polskiego kurczy się, a co będzie 
dalej o ile ten stan rzeczy potrwa dalej, Qsa- 
dnictwo wojskowe i cywilue, które miało 
wzniocnić polskość Wołynia, które miało 
stworzyć mur przeciwko wszelkiej akcji wy- 
wrotowej — przechodzi ciężki kryzys. Trze- 
ba naprawdę przyjrzeć wię z biiska i ocenić 
wysilki wprost heroicze poszczególnych je- 
duostek, które wzamian ża spłacony dług 
względem Ojczyzny otrzymały strażnice poi- 
skiej kultury na rubieżach Rzeczypospolitej. 
Z zaparciem siebie buduje przyszły gmach ży 
cia gospodarczego polskiego na kresach. 
'Tmdne warwki bytu. brak środków lokomo- 
cji (jak dróg, kolei) rozrzucenie po całym 
obszarze, brak dostatecznej pomocy ze stro- 
ny rządu, oraz faworyzowanie w pewnych 
wypadkach ludności niepołskiej, doprowa- 
dzić może, że osadrietwo „ta nasza straż 
kresowa" może przejść w pewien stan likwi- 
dacji. O ile osadnictwo wojskowe jako or- 


„Kurjera Zachodniego”). 
Łuck, 7 pca. 


ganizacyjna jednostka cieszy wię większą 0- 
| pieką władz o tyle osadnietwo cywilne ulega 
: powolwej likwidacji. Ukimihey natomiast za 
| wszelką cenę wykupują ziemię i trudno przy- 
puścić, aby mogła kiedyś jeszcze dostać się 
w ręce polskie. Osadnictwo cywilne jako e- 
lement mniej ruchliwy jest nieraz szykano- 
wany przez samorządy złożone prawie z ca- 
mych ukraińców. 

Ostatnie wybory do gmin w powiecie Ró- 
wictnikim. które wypadły najfatalnej (Polacy 
otrzymaii zaledwie 5 proc. miejse w gminach) 
rmieają ciężkie oskarżenie przeciwko naszym 
władzom adm'nistracyj.ym, które bez odpo- 
powiednich ogłoszeń i zaopiekowania się ży- 
| wiołem polskim, przeprowadzają wybory w 

terminach wieznanych ludności / osadniczej 

rozrzwtonej po kolonjach i ziłarzały rię wy- 
] padki, że Jndność polska nie brała udzialu w 
wyborach — i rady zostały obsadzone tylko 
samemi ukrajicami. Truduo również żądać 
od tamtejszych organizacji rolniczych, które 
« rówież walczą z całym szeręz'em przeszkód, 
aby wzięly na barki swoje całe uświadomie- 
nie, z braku ludzi jest to rzecz w praktyce 
wykonalna. Praca spoleczna na polu gospo- 
darczem i kulturainem tych organizacj: rol- 
eiczych (Wołyński związek kólek rolniczych 
i Wołyjńske towarzystwo rolnicze) idzie stale 
uaprzód. Wolyń dziś jest pokryty siecią. kó- 
łek i spóldzielni rolniczych, które stanowią 
najzdrowsze komórki organizmu naszego. 
Prawda. że jest ich niewiele. Kólka rolnicze 
polskie odrzuciły wszelkie pobudki polityczne 
i powzięły pracować przedewszystkiem nad 
podniesieniem rolnietwa polskiego na kresach 
skupiają również (ukraińców, czechów, niem- 
ców) wychodzac z założenia, że wyproduko- 
wanie każdego metra (zboża) więcej podnosi 
stan gospodarczy państwa. 
| A teraz przejdźmy do wyniku samych wy- 
borów (brakyniektórych wyników z całego 
„ szeregi! gmin) 1) w powiecie rówieńskim od- 
| setek Polmków w radach gminuych dochodzi 


s 


do 5 proc., chociaż liczebnie proe. Polaków 


po gminach jest większy. 2) w 7 * uy 
bieńskim silnie skoonizowanym UZP: 
chów początek ocadnictwa skiego dą 


tuje się od zesziego wieku radnych 
w eni ach (72 ukraiieców, 19 poiaków, 1U 
czcuhów, 2 żyłów). 8) w powiecie łuvk'm 
wyb:ano 6 nkrajńców. 26 polaków, 5 nam. 
ców, I żyd. fi w powiecie horochow=k'm 
wybrano 25 ukraliców i 4 poraków, 5) w Fo- 
wiece włodzimierskim 29 ruzmów i 23 poia- 
ków. 6) w powiecie zdołbunowskim wybra- 
no Ż5 rwinów, 15 polaków, £ czechów, 1 
żyd. n , 

Szozogółowych danych warazić brak (nie 
wiadomo jak wybory poszły w powiecie ko- 
wełskim, kram 'enieckm). Nieco lep | 
wa przestawia się po miastach, gdzie wybo- 
ty oshęjąsię 10117 iipra.Spoleczeńsiwo pol 
skie konsoliduje się i tak jedne listy po'skie 
bedą wystawione w Ostrogu, Włodz mierzy 
îi Rówucm. W Łucku, który dawniej nazy- 
wwo „Rzymem wechodu” z powodu różno: 
rodności wyzmań cełego szeregu klasztorów, 
świątyń, cerkwi i bóżnie mamy jedną polską 
Iste ugrupowań calego szeregu. Osoh:G 
idzie do zwycięstwa!!! PPS. która swoją 
dwójką chce oslabić front jednolity obozu 
połskiego— usiłowania polskich ugrupowań 
idą w tym kierusku aby pozyskać głosy co- 
cjalistów za wszeiką cenę. — Nie wiemy je 
szcze w tej chwili co zwycięży u panów z 
pod znaku dwóżki... czy jak zwykle epotyka- 
na demagogja i interes partji c.y też poczu- 
ce wspónych interesów po'skich w obliczu 
Mritającej się walki, W każdym razie po mia 
stadh uzyska przewagę żywioł żydowski. 

Wybory na Wołyniu to jeszcze jedna prze 
siroza pod a'lrerem Rządu aby zaszedł z fal- 
szywej drogi eksperymentów tak niebozpie- 
nych dla naszego bytu państwowego aby 
przyszłe wybory do Sejmu potoczyły się po 
innej drodze, która „Polakom w Pulsce" da 
odr.owiednią reprezentację któraby odpowie 
dała naszej potędze i ambicji narodowej. 

W ostatnich dniach ludność ukraińska Wo- 
łynia jest pod wpływem cudów. o których mó 
wi się głośno — To rwlow e odnawianie się 
obrazów — przedstawia cie dość zagadkowe 
i szerzy się wprost epidemiezsie. W tym ty- 
godnm mamy juź 2 wypadki odnowienia się 
obrazu. Wiadomości są mocno przesadzone 
odl picigrzymów, którzy ściągają z całego 
Wołynia a nawet Wiledkzczyzny... zrobili na 
tem interes żydkowie... którzy zakiadają swe 
kramy. Sądzie należy że włalze nasze, 
które dotąd obojętnie zapatrują się na tą spra 
wą wejrzą w istotne mytywy tych cudów 
W każdym razie wypadki te mają pewne po- 
budki polityczie, które chcą wykorzysiać 
ukraińcy dla swych celów. Na Wołyniu w 
ostatnieh czasach rozwija się silnie organi- 
zacja ukraińska „Proswilu* która: zapomocą 
swych fihj rozrziconych po całym Wołyniu 
gmipuje społeczeństwo ukraińskie najwięk. 
szem popareiem eżeszy się na ws: narazie ma 
tylko cee oświatowe... tak uspakajają nasze 
wiize Inność polską —zhlżające się zaś wy 
bory do Seimu i opanowanie przez „Praśni 
wę” samorzą lu gminnego da nam możność 
przekonania czy pod pokrywą pracy oświato- 
wej nie kryje się program potityczny wro- 
gi państwu połskiemu — zreszią sam czaa 
pokaże. Wacław Olszewski 


Locarno. 


P. Henryk Korab-Kucharski. który przej 
tygodniem opuścił Warszawę po dwutygo- 
iiywym pobycie w Polece, był w tym cza- 
Gie także w Gdsusku, gdzie w rozimow:a z 
Niemcem tamtejszym, opisane w Le Matin z 
9 b. m. wsjiemuiano 0 Locarno: 

— Widzi Pan, rzekł Niemiec, rok temu 
pewien kupiec nabył w Gdańsku restaurację 
pod nazwą Locarno. Z początku miała ta re. 
rtauracja powodzenie. Ale nagle, dwa miesią 
ce temu. zbankrutowała... 

I zaczął śmiać się głośno 


Nasz dział rattjowy. 
PROGRAM RADJOWY. 


na czwartek 14 h. m. 


WARSZAWA: Godz. 17.00 odczyt p. t. s5: 
Franciszek z Asyżu a muzyka“ wygł. dr. Mar- 
jan Hanzel, Godz. 17.25 „Kącik, dla kobiet“, 
Godz. 18.00 transm. muzyki tanecznej z „Ga- 
stronomji*. Godz. 20.15 transmisja koncerlu z 
Doliny Szwajcarskiej. 

WROCŁAW: Godz. 20.15 transmisja z Luna- 
parku — koncert popularny. 

KRÓLEWIEC: Godz. 20.10 apera Flotowa 
„Allesandra Stradella“, 

STUTTGARD: Godz. 20.15 „Królowa powie 
irza“ szkic operetkowy. t 

WIEDEN: Godz. 20.05 kencert pepułarny. 

BRNO: Gadz. 20.00 koncert symloniczny. 

RZYM: Godz. 21.10 Fragmeniy z opery „Fe- 
dora“ Giordano. 

MEDJOLAN: Godz. 20.45 koncert kameralny. 


Ji 


x 


Podział majątku powiatu Be- 


dzińsk.eg0 1 Zawierciańskiego 


W osiatnich dniach został dokonany osta- 
teczny podział majątku obu sejmików przez 
Komsije likwidacyjna, w sklad której we- 
szli pp. starostowie Cze ław Kowalski i Jó- 
zeť Ołpiński. jnż. Marian Czaplicki, sędzia 
Ry-zard Herman, Marcin Możdzień, inż. Ale- 
keander Steinhagen oraz jako protokulanc. 
sekretarze sejm ków Józet Babiarz i Antoni 
Latusek. 

Przewodnictwo Kenttji objął jako starszy 
wiekiem przewodniczący Wydziału powia- 
towego p. star. 07. Kowalski, — który po za- 
gajeniu posiedzenia przystąpił do odczytania 
protokułu informacyjnego, poczem Komisja 
uchwaliła, że za termin podziału majątku 
stanowiącego własność byłego samorządu 
powiatu Bęlzińskiego naieży uważać dzień 
1 stycznia 1927 r, — za podstawę podziału 
przyjęto bilans Pow. Zwiącku komunalnego 
pow. Będzińskego na dzień 1 stycznia 1927 
roku. 

Klncz procentowy do podziału majątku, 
obliczony na podstawie przypisu  ramoist- 
nych podatków komunalnych i wpływu do- 
datków komunalnych do podatków państwo- 
wych za lata 1924-6-6 utalono w zaokrągle- 
niu dla Pow. Zw. Kom. Będzińskiego 71 
proc., dla Pow. Zw. Kom. Zawierciańskiego 
29 proc. majątku. 

Za majątek podlegający polziałowi przy- 
jeto: 

a) majątek ruchomy i nieruchomy cegielni 
w Będzinie, 

b) majątek nieruchomy domu komunalne- 
go w Będzinie przy ulicy Sączewskiej nr. 12, 

e) majątek ruchomy i nieruchomy folwar- 
ku Leśniów waz z lecznicą dla zwierząt i 
ambulatorjam weterynaryjnem w Żarkach, 
d) majątek ruchomy i nieruchomy szpilala 
dla dzieci w Siewierzu, 

e) majątek ruchomy i nieruchomy łaźni w 
Niegowie, 

f) prawa do udziału majątku nieruchome- 
go szpitala wonerycznego w Rodzinie, 

e) majątek ruchomy szpitała dia płucno- 
chorych w Leśn'owie wraz z ezopą stanowią- 
cą własność Pow. Związku Komunalnego w 
Będzinie. 

h) majątek ruchomy ambulatorjum wete- 
rynaryjnego w SNewierzu, 

i) majątek ruchomy schroniska dla dzieci 
w Ząbkowicach, 

j) majątek ruchomy drukarni Sojmiku bę- 
dzińskiego w Będłzmie, 

k) majątek ruchomy Pow. Kasy Oszczęd- 
ności w Będzinie, 

l) inwentarz żywy i martwy oraz krescen- 
cja fermy zolnej w Wojkowicach Kościel- 
nych, 

m) inwentarz żywy * martwy oraz rucho- 
mości szkoły rolniczej-żeńskiej w Koziegło- 
wach. 

n) inwentarz i narzędzia drogowe, 

0) urząstzen'a biura Wydzialu powiatowe- 
go, środki lokomocji i t.p., 

m) akcje i udziały byłego samorządu powia 
tu Będz'ńekiego. 

Majątek ruchomy i nieruchomy szpitala 
powiatowego w Będzmie zostaje wyelimino- 
wany od podziału do czasu zdecydowania 
przez czynn'ki miarodajne prawa własności 
placu i zabudowań, w których mieści mię 
*zpital, oraz do czasu zakończenia likwidacji 
miast wydz'elonych. 

Z powyższych objektów przyznano na włh- 
aność Pow. Zw. Kom. Zawierciańskiego na- 
stępujące objekty, przejęte już dawniej do 
adminirtrowania: 

a) majątek ruchomy i nieruchomy folwar- 
ku Ieśn'ów wraz z lecznicą i ambulatorjum 
weterynary,nem w Żarkach. 

b) majątek ruchomy i nieruchomy łaźni w 
Niegowie, 

c) majątek ruchomy szpitala dla płucno- 
chorych w Leśniowie wraz z szopą znajdują- 
cą się na placu będącym własnością p. Mu- 
g:alewicza. 

d) majątek ruchomy ambulatorjam wete- 
rynaryjnego w Siewierzu, 

e) inwentarz żywy i martwy oraz nierucho- 
modii szkoły rolniczej-żeńskiej w Koziegło- 
wach, 

f) inwentarz i narzędzia drogowe przejęte 
dnia 6427 r., 

oraz g) inwentarz i narzędzia biurowe we- 
dług protoknin zławczo odbiorczego z dnia 
17 lutego 1027 r. 

Aparaty dezyntekcy.ne znajdujące się na 
terenie powatu Zawierciańskiego do czasu 
wyjaśnienia prawa własności tychże pozosta 
wia się Pow. Zwiąrkowi Komunalnemu w 
Zawierciu. a ostateczne przyznanie wla-mości 
porucza do załatwienia starostom powiatu 
Bedzińskicgo į Zawierciańsk ero. 


„KURIER ZACHODNI”. — czwarmck. dnia 14 pca 1921 roku. 


Zaległe samoistne podatki komunalne z te- 


renu objętego przez Pow. Związek Koniuual- $ pobrana Powiatowemu Zwiazkoni Komunal 
ny w Zawierciu, a wymierzone przez sanł0- || nemu w Będzinie. 


iwdiddia madóidici nal zapedie. 


Zaglobće nawiedziła wczora' mięlzy godz. 
21330 muł ranem gwakoana burza z pio 


| runami i niepamiętną, i katastrofalny wpro « 


ZOZ ZOZ A R O O Z ZOZ DONALD OI O_O A e EO POT REWON WO OE YZ W RE A = 
„am r A ZA A ŻA 


ulewą. 

Otbrzymia czarna chmwa nadeiąrnęła od 
strony poludniowo zachodniej. W mieszka 
niach i na ulicath zapamował gęsty, Tarny, 
duszący merck, który zaczęły rozświetlaś Wy 
skawice. 

Nagle. jak z pote omego cobra, blnznęły ol 
brzym'e strumiemie wody. Pojęcie o intensy 
wności tej ulewy duje pobicżne obliczenie, 
które stwiendza, iż opad wozoćxiszy dał 32 
litry wody na metr kwadratowy, czył: około 
potowy przeciętnępo opadu miesięcznego. 


Kronika Zagiębia. . 


KALENDARZYK. 


Dzł$ Bonawentury B. 
Í 4 Jutro Henryka Ces. 
EELIS 


wsch. słońca 339 
Zach. 19 58 


" 


Kino teatry w Sosnowcu. 


graja dzisiaj: 


„Udziałowyć „Krzy 


niewolatic*. 


Po buncie w więz cnin. 
NALEŻY WYSZUKAĆ NOWE PONMIESZ- ; 
CZENIE DLA PRZESTĘFCÓW Z ZAGŁĘ- 


i 
BIA. 
Objawy mmtu w więziestu hoąlzińsk'cem 
i 
Í 


żowa úroga bialych 


nie ponowily się wczoraj. Widocznie inter- 
wencja prokuratora Sain apcacyinego w 
Warszawie p. Kanrńskiego i deicgala Miri- 
sterwrtwa p. Sknisykiego zókwidowala osta- 
tecznie ten niestychany wytryk, który przez 
kiika dni niepokoił całe Zagłębie. O He nam 
wiadomo więziiowie. a przynajmiej ich 
część, już w najbl'ższyun czasie zostaną prze 
wiezieni do innych więzień, gdyż będziiskie 
okazało się za szczupłe dla należytego po- 
mieszczenia i pil-owania jazebywających w 
nim aresztantów. 

Incydent jednak będziński nie zdaje ram 
się być wyczerpany. Wutazuje na to cho- 
ciażby fakt, że w nosy z wiorkm na środę w 
czterech miejscach Bęizisa komuniżei rozwia 
sili czerwone szta!dary z napisami: „precz 
z zakuwaniem więźniów politycznych — 
„precz z białym tworem“. Ta łączność ak- 
cji komunistów przebywających w więzienia i 
i pozostających na wotcości mówi bardzo | 
wiele, daje bowiem przykład, znany już | 
zrosztą z dziejów, jak niewłaściwem jest po- | 

1 
| 
|| 
I 


mieszozenie domu więzienia politycznego w 
mieście zasobnem w wieiką Ilość kandyda- 
tów do tego więzenia. A że taki wypalek 
zachodzi w Będzinie świadczy najlepiej fakt | 
istnienia klubu komunistycznego w będziń- 
skiej Radzie miejskiej. | 

W imie zatem skutecztej waki z komimiz- 
mem i dla zachowania wezclkich ostrożność- | 
ci w eprawie hbozpicczeństwa  pubiicznego, | 
władze powinne niezwłocznie zająć się wyszu 
kaniem nowego, bartziej odpowiedniego po- 
mieszczenia dla przestępców z terenu Za- 
siębia. | 
głęb a 

Protesty wyborcze, 

Starostwo będziiskie rozpoczęło rozpatry- 
wanie protestów, które nayłynęły w wyniku 
wyborów do Rad „gminiych. Czy protesty 
te zostaną choć w części uwzętędnione do- 
tyaliczas wiewia omo, 


Nabój dynamitowy w fabryce. 


Onegdaj w odiewni braci Woźniaków w 
Sosnowch przy ul. Alei. podczas wrzucania 
starego żelastwa do picea roboinicy znaleźli 
nabój dynamitowy, nieznanego poubodzenia. 
O odkryciu zawiadomiono policje, która pro- 
wadzi dochodzenie. 


Reorgañizacja komisji ceanitowej. 


Jak się dowiadujemy, w  najbidszych 
dniach w myśl polecenia województwa, ma 
być przeprowadzona reozganizacja komisji | 
tennikowej, urzędującej przy Magitracie £o- 
snowiedźm. Mianowicie w skład kamisji ma 


rząd b. rowiaiu Będzińskiego przysługują do 


Na wicach miata potworzyły się moncutal 
nie wzburzone potcki i jeziora, dochodziły 
do 1 metra wysokości. 

Masy tej wody zatały wiele mieszkań, zwła 
ezeza w pozczjach niżej położonych j sute- 
renach. Imdzie w popłochu ratowali się u- 
cieczką. 

W czasie ulewy rbzlegało się co pewien 
czas hicie pwniiów. 

Trudno w tej chwi wwitzyć =pustoszenia 


i straty. fi owc le przez nawałnicę. W 
każlym rame najwoce. ucierpiała ludność 
uhczy. poet się fo suterenach, które 


w wieu wyrwikach byly zalane wraz z ca- 


lym tehytkóem. 


weżść przedsiawicid konsumentów oraz je- 
den zastępeu. 


Budżet m. Dąbrowy. 

Budżet m. Dąbrowy uchwalony na rok 
1927-28 został zatwierdzony przez wojewódz- 
two. które peczyniło w nim szeteg poprawek. 
Skreśtono mianowicie w grzychaduch poda- 
tok drogowy w wysokości 60 tys. zł.; w roz- 
chodach zaś skroślono: 4 tys.) sidowoneji ii- 
teradkiej, która miała przypaść  Fteraiowi 
Kaden-<Biudrowskiemu, 5 tys. zł. przezna- 
czone na komitet pracy społecznej, sumy 
przeznaczone na zaprowadzenie szkółki 
drzew i zakup aparmtów radjowych oraz su- 
mę przeznaczoną na prenumeratę pim. 

W związku ze skreśleniem w przychodach 
60 tyst zł., które miały być osiągnięte z po- 
datku drogowego, Magistrat znalazł już źró- 
llo nowego podatku w postaci t. zw. podat- 
ku inwestycyjnego, kiórego projokt jest już j 
opracowywany przez wyuział skarbowy Ma- | 


| w w O z ZE ORAZ Z W O R 
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gistratu. 


Wyslezszka do Murcek. 

Dom ludowy w Sosnowcu za naszem po- 
śrelniotwem zawiajania członków i sympa- 
iyków. że projektowana na niedzielę wy- 
cieczka do Murcek. w okoiicę lesistą i bar- j 
dzo piękną zapowiasla się doskonaie. ; 

Kto więc dotą:l się nie zapisał, a ehce o- | 
detchnać świożem powiotrzem i spędzić we ' 
solo i mile ezas niech spieszy do kancetarji I 
Domu ludowego. Która przyjmuje zapisy do | 
dnia 16 bm. i 


i 

Wypadek samochodowy. 
Szmorhód p. Gawrońskiego z Sosnowca, 
jadąc na szos'e Bydgoszcz — Inowrocław 
wjechał wskuick pęknięcia hamnica na ka- 
mień przydrażny. Samochód przewrócił cię 
grzebiąc pad sohą pasażerów, z których je- 
den został ciężko, dwaj zaś pozostali lekko 
ranni. Samochód utogł zupełnemn rozbiciu. 


Zetranie NOK. w Rogoźniku. 

Dziś we czwartik o godzinie 8 wieczorem 
w eañ „Sokola“ w Ragoźniku odbędzie się 
pogadanka o działalności Narodowej Organi- 
zacji Kobiet w Zagłębiu. Szezegółowe spra- 
wozdanie zrefęruje sekretarka Rady powiato- 
wej p. doktorowa Z. Karszowa, przewodni- 
cząca Kola w Grodłeu. Organizatorki tego 
zdhrania za naszem pośrednictwem proszą 
wszystkie kobiety polskie o najliczaiejszy 
udział. 


Podczas burzy. 

Podem: gwałtownej burzy jaka przeszła u- 
bieglej nocy nad Sosnowcem, uderzył piorun 
'v mur posesji nr. 31 przy W. Modrzejow= 
skiej, przyczem zostały zasypane schody, pro 
wadzące do «uieryny, zajmowanej jrzoz Bar 
tłomieja Ozekaja. Wypadku z ludźmi nie 
było. 


Skutki wczorajszej burzy. 
Niepamiątna od wiem lat burza, jaka eza- 
lała wczoraj między godz. 2 a 3 nad ranem 
wyrządziła w Czeladzi poważne szkody. I tak 


| w domu Kalabińskiego przy ul. Bytomskiej 


piamm uderzył w dach domu; w kilka chwi 
po uderzeniu cały dach stanął w płomieniach, 
jednak duży deszcz przeszkodził rozszerze- 
mu się pożaru tak, że skończyło się, na 
czczęście, na struchu mieszkańców domi. 
Na wlicy Będzińskiej, w domu Łewan'low- 
skiego. piorun wpadł przez otwarte okno Jọ 


| mieszkania i zniszczył doszczętnie sufit, na- 


stępnie wleciał do drugiego mieszkania i tu 
również zniszczył sufit. 
Nioszczęścia z ludźmi nie było. 


i wyższym tragicznym wyjadku. 


Nr. 191. 


Obszary niepotlegające 
parcelacji. 


Rada ministrów na ostutniem swem posie 
dzenin uchwaliła projekt rozporządzenia, © 
znaczającego okręgi przemysłowe i podmiej. 
skie, w których nie podlegają obowiązkowi 
pareclacyjnemn obszary poniżej 60 ha u 
żytków rolnych. W myśl powyższego rozpu- 
rządzeniu jako takie okręgi przemysłowe i 
podmiejskie mataia się między innnemi: w 
row. Bądzinekim gmtny: Bobrowniki, Gro- 
dziec, "Łagisza, Niwika, Olikusko-Siewierska, 
Wajkowice Kościdlne i Zagórze; w pow. Za 
wierciańskim gminy: Kromołów, Myszków. 
Poręba, Włodowice; w pow. Olkusk'm gminy: 
Bolesław, Ogrodzieniec, Rabsztyn i Sławków. 


Echa zabawy na kolonje letnie harcerskie, 


Staraniem Kom przyjaciół harcerstwa w 
Grodźea w dniu 8 bm. odbyła się zabawa. 
parkowa, która pomimo niezbyt pomyślnych 
warusków atmosferycznych dała zgoła nic- 
oczekiwany wynik. Ogólny dochód z tej im- 
prezy wynos zł. 1090.27, z czego wydatko- 
wano "pie wynajęcie orkiestry i urządzenie 
bn etyk 486: 307,48, zatem «zysty zydk wynosi 
A. Tóg6), w lom zł. 336,27 z loterji fanto- 
wej. 

Mając tak pokaźny fmudnsz, zarząd Koła w 
ubiegią sobotę wyslal żeńską drużynę harcer- 
ską w liczbie 14 dziewcząt do obozu harcer. 
skiego w Pilicy, na który to cel wydatkowa. 
no zł. 460. Pozostwy fundusz przeznaczono 
na kolonje letnie dla drużyny harcerskiej mę- 
skceji która ma wyruszyć na początku sier 
pP ua. 

Zarząd Koła za naszem pośrednictwem 
skkuła wszystkim ofiarodawcom fantów į ar. 
tykuiów spożywczych dla zaopatrzenia bufe 
tu, jak i wszystkim tym, którzy się w jaki- 
kolwiek sposób przyczynili się do tak świet. 
nych reznitatów, serdeczne „Bóg zapłać”, 


Mąż, żona i kochanka, 


Przed kiim dniami przyjechał do Sosnow 
ta z Warszawy niejaki Henryk Fabiszewski 
z zawoda kuchmistrz i zaanieszkał ze ewą ka 
chanza, niejaką Lasocką, również z Warsza- 
wy u Gendkowej jszy ul. Kollątaja 12. Za 
Fab'szewsk m przybyląa w nocy z wtorku na 
srodę z Warszawy jego niestubna żona, Ja- 
dwiga Rybarczyk, matka czworga dzieci Fam 


| biszowskiego, Wezoraj nad ranem udała sią 


na ul. Kołlątaja do zajmowanego przez mę- 
ża mioszkąsia, a zastawszy go tam z kachan- 


, ką poczęła czynić mu wyrzuty oraz wymy- 


siać Lasackiej. Tabiszewski porwawszy wów 
czas parasolkę począł bić koścaną rączką 
Rybarczykową po głowie. Pobita i zakrwa- 
wiona kobieta upadin na ziemię. Dopiero nu 
skutek interweneń przybyłego na miejsce 
awastury st. posterunkowego Nowaka, za- 
wezwano filezera Warszawskiego, który u- 
dzielił pobilej pomocy. Czułego męża polie 
ja opisala w protokute. 


Złodziejka przed sądem. 

(DU Cyay Iimune'fu:b, zamieszkałej w Se 
Slowtu, przy ul. Ciwnej 7, służyła się przez 
pewien czas 3Ddotnia Marjanna Wróbel. W 
dniu 2 grudnia r. ub. ojażciia ona mieszka- 
nie swej ehlebodawczyw, zabierając na pa 
miątkę chustkę kobiecą, koszulę, szlafrok, 
dwie wuknie, półtora watra czarnego pluszu 
i 4 metry korim, ogólnej wartości około 30 
złotych. Cyna Iimmelfurb zameldowała o 
kradzioży policji, która złodzicjkę przyłapała, 

W dniu wczorajszym zasiadła ona na ła- 
wie oskarżonych przed sekcją karną Sądu 
okręgowego w Sosnowcu. S44 biorąc pod u- 
wagę, że Wróbel byla już 2 razy karana za 
kradzież skazał ją na rok więzienia zamie 
niającego dom poprawy z pozbawieniem 
praw. 


SAMOBÓJSTWO NA NOWYM ŚWIECIE. 


W domu nr 15-a na Nowym Świecie w 
Warszawie mieszka u rodziców 19-letni Ka 
nimierz M. chory na matancholję i nerwy, de 
togo stopnia, że jnż wielokrotnie usiłowa! 
pozbawić się życia. a trzy razy zatrzymana 
go już na parapecie okna, gdy chciał wysko 
czyć z wysokości 2 piętra, aby niezawodnie 
ponieść śmierć na miejscu. Wczoraj wieczo 
rem miolz'emiec, korzystając z nieobecności 
rodziców, napisał krótki let pożegnalny i 
skoczył z okna. Posstalo ofbrzymie zbiego- 
wisko. Lekarz Pogotowia prywatnego stwier 
dzł jednak tylko lekkie obmženia ciała. Ro 
dzice przyznali się potom, że w trosce o Ży- 


! cie eyna, kazali już dawno zaopatrzyć ‘ogo 


obuwie w połeszwy i zelówki gumowe „Ber 
sua”, które jako iłca!lnie clastyczne ! pra: 
ktyczne, okazały «ię nawet zbawcze w jo 
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Kto pójdzie na ćwiczenia? 

Władze wojskowe rozpoczęły doręczanie 
kart powołania rezerwistom, którzy w roku 
bieżącym obowiązan: są do odbycia ćwiczeń 
Wojskowych w ostatnim turnusie « miesiącu 
sierpniu, 

Powołani hędą na ówiczenia rezerwiści ro- 
Szuików: 1850, 1801, 16%, 1897, 1808, 

%, 1900. 1901, 19% i 1903 w nartęju q- 
© porządku: 

ja 4qdygojniowe ćwiczenia powolani bę- 
% rezerwiści rocznika 1902 (podoficerowie 
i szeregowcy), którzy mie odhyli ćwiczeń w 
‘atach 1925 ji 1926; roćznika 1901, 1902 i 
1908 (podef'cerowie i sze:eguwey) z oddzia- 
łów Jotniczych. 

Na 8-tygodniowe ćwiczenia powolani bę- 


(4: rezerwiści roczników 1806, 1597 i 1893 


Z formacyj lotniczych, nadto 

na 4-tygodn:owe cwiczenia powołane beug 
Mszystkia kutegorje rezerwistów roczników 
1890, 1881 i 1898. 

Ci rczerwiści z wyżej wymienionych ro- 
€zuików i rodzajów broni, którzy nie otrzy- 
mają kart powołania, winni najpóżniej do d. 

0 sierpnia zgłosić się do P. K. U, i zawia- 
domić o powyższem. 

Zwolnieni bęlą z ćwiczeń rezerwiśw!, któ- 
rzy odbyli w roku biczącym | ubiegłym słu- 
the wojskową, luh w latach tych powołani 
ZO-tA]i na ćwiczenia, ci którzy legalnie prze 
bywają poza granicami państwa. orsz Ci, 

tórzy otrzymali odroczenia przed ogłosze- 
niem niniejszego rozporzadzenia. 

Rezerwiści powyższych roczników, którzy 
Pragną uzyskać w roku bież. odroczenie ćw.- 
czeń wojskowych, winni najpóżnie: do dna 
1 sierpnia b. r. złożyć w P. K. U. odyow'e- 
dnio umotywowane podania. 


Zagadkowa śmierć. 


Wczortj, o godz. 6 min.5 rano, maszyni- 
Sta szybu „Juljan“ pod Czeadzią. , Piskor- 
Czyk Kazimierz lat 25, zamieszkały w Bę- 
dzinie, został zabity prądem elektrycznym. 

nodzi tutaj podejrzenie, ża Piskorczyk po 
pełnił samobójstwo. Policja prowadzi w tej 
sprawie dochodzen'e. 


Budowa drogi Czeladź — Siemianowice. 
ea m mag'zstrat m. Czeladzi przystąrił 
Mi Owy drogj Czeladź — Sienranowice. 

ieezkańcy Czeladzi fakt ten przyjęli z ży- 
wem zadowoleniem, gdyż brak dogodnej dzo 
8 uniemóżiiwiał wszoskie zam'ary poiącze- 
nia Czeladzi z najbliższą stacją kolejową. 
w Siemianowicach. 


Kradzieże. 

Jakubowi Fuchsow: i Abramewi Simos% 
tzówi zamieszkaljyu w Sosnowcu przy W 
Modrzejowski 19 nieznani sprawcy skradli 
ZE strychu suszącą cię bielizne. 

Zoły: Szafrańskiej, zamieszkałej w Sostew 
cu (1 Maja 25) nieznani złojzicje zabral: z 
zamkniętego mieszkania garderobę. warics- 
ci 280 zł. 


Usiłowanie kradzieży. 

Do mieszkania Mus'ałowej Juliji zam. w 
Czeladzi przy u!. Grodzieckiej 5, w czasie jej 
mieohecności, zakradl cię znany złodziej Rii- 
sa. którego Mnusiałowa po powrocie ua do- 
mu zastała piądruiącego w ezuf'adach. Zbie- 
glego złodzieja poszukuje policja. 


Kradzież walizki, 


W nocy z wiorku na środę skradziono na 
stacji w Będzinie walizkę z bielizną na szko- 
dę p. Seeligera. Złodziej: zbiegli. 


Niesumienny kmiotek, 


Mieszkaniec wsi Cynków, Psonka Jakub, 
Przyjechał do Czeladzi, aby aprozdać mleko, 
chege jednak więcej zarobić, mleko sprzeda- 
wał po wygórowanej cenie, a kiedy policja 
czeladzka chciała spisać protokuł przebiegły 
kmiotek podał fułszywe nazwisko. aby w len 
sposób uniknąć kary. Jednak policja szywko 
się zorjentowała i na Psonkę spisala donic- 
sienie za pobieranie wygórowanych cen za 
Świ i usiłowanie wprowadzenia w błąd po- 
icji. 


Podrzutek. 


W dniu 12 b. m. o g. 21.90 w snterynie do- 
mu przy wlicy Małachowskiego nr. 23 w Bẹ- 
dzinie zostało zsatezione niemowlę plei męs- 
kiej w wieku okolo 4 iygođ:i. Dziecko owi- 
nięte było w stare szmaty. Niemowięciem 
zaopiekowano się, a wyrodnej matki poszu- 
kuje policja. 


Oszust. 


Q) Sekcja kama przy Sądzie okregowym 
w Sosnowcu skazała wczoraj na miesiąc a- 
Iesztu z zawieszeniem wykonania kary na 


„KURJER ZACHODNI". — czwartek. dnia 14 Epca 13E7 roku. 


Budowa tanel na przejeślie katowicki. 


KIEDYŚ PRZECIEŻ SKOŃCZĄ SIĘ SIĘ MĘCZARNIE SOSNOWIGZAN. 


Cieszą się oczy mieszkańców Starego So 
snowca i Milowie na widok gorączkowej pra 
cy kilkudziesięciu robotn*ków na przejeździe 
katowiokim przy ul. Piłsmiskiego. 

Praca wre. Błyszczą zdala kilofy i łopaty. 
Ruch kojowy wstrzymany zupełnie į zape- 


"mne na bardzo długo. 


Obecne prace na przejeżdzie nie są to już 
roboty przy budowie tunelu, lecz nobory 


"nrzyprotowiewcze, pierwsza zaś seria robót 


tuielowych rozpocznie się prawdopodobnie 
nie wcześniej niż w końcu bieżącego mic- 
stąca. 

Nadmienić należy, że roboty przy tmdo- 
wie tunelu rozłożone są na 3 serje, przyczem 
pierwsza z nich hędzie wykonana jeszcze w į 
roku bieżącym, dwie zaś pozostałe w ciągu 4 


Piiacka awantura 


Toku przyszłego, budowa więc tunelu będzie 
trwała, jeżeli nie dłużej, to w każdym razia 
i nie krócej, niż dwa lata. 

W tej chwili trwające roboty przygoto- 
waiwcze mają na cehi uwolnienia od ruchu 
pociągów dwu środkowych linij kolejowych, 
gdzie rozpocznie się pierwsza serja robót. 
Dlatego kierownictwo przesuwa linje kolejo 
we na boki toru głównego, pozostawiując 
śrołek woln 

Tak więc woli zikzezają się nadzieje e0- 
enowiezan i niewątqtiwie wkrótce już docze 
kamy się, iż nie będą na przejeździe wysta 
wały setki przechodniów w oczekiwaniu o- 
twarcia furtki przez mniej lub więcej upzzej 
mego dróżnika 


na ul. Sadowej. 


UŻYCIE BRONI PRZEZ ZAGROŻONEGO POLICJANTA. 


Wczoraj okóło godz. 2 w nory wica Sado 
wa w Sosmowcu byla wiiosuią pjackiej bur 
dy, która 


zaxończyła się użyciem kroni 
przez posterunkowogo polie i. 

Sprawcami awantury byo pijane towarzy 
stwo Imerzane akłuisjące sn z ezterech o- 
sób: Herkica Antonego i jego żony. Ja 
ny. zamieszkałych w B (Wisory” 


przy ulicy Pikkudsk ego 235. Awauturująqe: 
cię wwarzystwo wywoiłio 
pomimo późne: pory 

dość liczne zbiegow fzo į prze:wało sen spo 
kojnie spiącym o tej po:ze ioka:orom okoli- 
cznych demów. Krzyki piisnych zwabiły ró 
wnicż na miejsce awiutiry dwuch patrolu 
jących posteruukowych, którzy wczwa! a- 
wamurwyków do zaprzestawa bijatyki | krzy 


ków. W odpowiedzi na to wezwanie cała 
czwórka rzucila się na pole antów, 


nsiłując ich rczbroić, 


Jeden z po''cjantów w obronie własnej zm 
sezony był wydobyć szablę. Błyszcząca stal 
podaieciła pijanych, którzy z tem więkrzą 
ową rzucili się na posterunkowych. 
Wówczas policjant zmierzywszy szablą 
che uł cąć jednego z awanturn'ków. W tym 
że momencie jedna z awanturujących się ko 
biei zawionil sobą mężczyznę į podniesiona 


szabla opadla na jej rękę, 


lekko ją raniąc. Kres awanturze położyło do 
piero przybycie na mejee kierownika I ko 
mi=arjatn kom. Henszia i dzieki jego energicz 
nej interwencji cale towarzystwo zostało od- 
prowadzone do komisarjatu, celem spania 
odpowiedniego protokułu. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia sprawa 
zostala skierowima do sądu. 


. Dzika zemsta sąsiadki. 


KWASEM SIARCZANYM W TWARZ, ZA ZWRÓCENIE UWAGI. 


Mieszkańcy domu nr 21 przy ul, Górna Wę 
gola w Czeladzi byii, w uh. poniedziałek 
świadkami ohydnej zenisty wywartej na spo 
kojmym tokatorze domu Uchiy. Tomaszu C- 
chym. 

Od diwżrzego jnż czasu. stal 
kłótnie. miedzy dwiema s 4 domu nr 
21 przy ul. Górna Węgroda. Śmsgałową Jú 
zelą, a Uwhą. Któtnie wynikały na tie nie-* 
porzdków, czywwych w tym domu przez | 
zmacalową. | 

1 


„s wynikały 


W poniedzialdk okolo godz. 8 m. 30 wic- 
czwem Smagałowa wszczęła kiótnię z Cichą. 

W tym czasie, mąż Cichej, Tomasz, spo- 
czywal w lóżku. Ślysząc krzyki, wyłócgł w 
Wweliżnie na korwarz © w uość ostrej fornite. 
zwrócił uwagę Snagałowej na stale awantu- 
ry, jakie wyyruwie, ue daję spokoju mie 
szkańeam calego domu. Pa ostrej wymianie 
zdań, Smagałosą na chwilę cofnqła się do 
swtyo mezkita | wrówia wsymaąc w rę 
ce butelkę z jakmś plynem. 

Wilząc, że Cichy, wraz z żoną wchodzą ` 


do mieszkania, Smagalowa poczęła wygra- 
ioehemu, Że stę zenei, a kiely teu się 
odwrócił Smagałowa oblała mu iwarz, pier- 
s; i plecy zawaitowejj nelki Geny peery 
kowo sądził, że Smagalowa leje go gorącą 
wodą, wie kiały zauważyj, że połowa kuszuii 
opaja mu z ciała povzął wdłać o ratunek, 
ho okazało sę. że był to kwis sarczany. 
Tymczasem Śmagałowa zamknela cią w mie- 
szkaniu. Na krzyk ofiary przybiegła lokator 
ka tewo domu, Szowczykowa i wspólnie z ż0 
mą Cichego, poczety ratować porarzonaro. 

W pól godziny po wypadsu do komisarja 
tu p. p. w Czeladz: zgłosiła rię Śmagaiowa. 
i zamobłowała, że Cichy Tomasz obiał ją 
kwascn sitrezwrym. 

Przebieglu niewiieta, w ten =posóh pra- 
goga uwhylść się od odpowiedzialności za 
zhrelniczy czyn. 

Po przeprowadzeniu pierwiastkawega da 
chodzoma. sprawe ońklano do sędziego sled 
Czego. 


ADA 


przeciąg dwuch lat — Bronisława Mich- 
niewskiego lat 22 z Dąbrowy (Stacyjna 15) 
za to, że w ciąsm roku ubiegłego na ..b:ule- 
tynach* spółki akcyjnej W. Fitzner i K. Gam 
per wydawanych robotnikom. podrobił pod- 
pis majstra Feliksa Żurka, dopisując staw- 
ki za rzekomo wykonaną już robotę. W ten 
sposób Michniewski chciał przy wypłacie u- 
zyskać większą kwotę, maniyuucję jednak 
wykryl. urzędnicy kacowi. 


Skazanie złodzieja i paserek. 


(M 19-letni Eugenjusz Drzazga z Będzina 
zakradł się w nocy 9 stycznia b. r. do sklepu 
Moszka Ziberfrajnda, poczem wyłamawszy 
drzwi łomem, skradł pewną Xość fab. Zlo- 
dzieja sohwyiała poiicja a ponieważ był on 
już uprzednio karany dwa razy za kra lzież. 
przeto Sąd okręgowy w Sosnowcu wymie- 
rzył mu rok więzienia zanyieniającego dom 
poprawy z pozbawien:em praw i zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. 

W sprawie Drzazgi zasiadły na ławie oskar- 
żonych również dwie będzinianki: Aurelja 
Nabrdalikowa lat 22 i Marjanna Stelmacho- 
wa łat. 77, oskarżone o kupienie zkradzio- | 
nych farb z wiedzą, iż pochodzą one z nieczy 


atego żródła. 

Sgad skazał Nabrdaltkową na miesiąc wie 
zenia, Stelmachową zus na miesiąc więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na przeciąg 
iat dwuch. 


Wykolejenie się parowozu. 


Wczoraj między godz. 5 a 6 rano wykole:ł 
się parowóz towarowy na 7 kim. sZnku 
Sirzemierzyce — Niwka. Przyczyny katastro 
fy narazie nieznane. Wynadku z ludźmi nie 
było. 


Złodziej na targowicy. 

Nieznany sprawca skradł wczoraj na tar- 
gowicy będzińskiej 150 złotych z torebki 
ręczsej niejakiej p. Galot ze Strzemieszye. 
Po'icja poszukuje złodzieja. 

Ofiary. 

Zamiast kwiatów na trumrę $. p. Michali- 
ny Borcza - Drzewieckiej, na kolonje letnie 
harcerskie, organizowane przez Koło pizyja- 
ciół harcerza w Grdźcu, składają Władysła- 
wostwo Wolsey zł. 20. Złożone w filji „Ku- 
rjera* w Grodźcu. 
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ECHA PRZEDWAKACYJNE, i. 


Uroczystość zakończbnia roku 
szkolnego w szkołe Nr. 17. 


W dniu 28 czerwca r. b. o godzinie 10 ra- 
no w obocnoświ licznie zebranych į zaintere 
sowanych rodziców, Koła opicki szkolnej i 
nuauczycielstwą została otwarta wystawa ro- 


s bót szkolnych wykonanych przez uczniów 


| 
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szkoły powszechnej im. św. Barhary w Siel- 
cu. Kierownik szkoły p. A. Gębieki w króte 
kich słowach, witając zebranych) podzięko- 
wał za zaintere-owanie się pracami dziatwy 

w ciągu rokn szkolnego i na dany:zmak zosta 

ły otwarte cztery sale szkolne begato urzą- 
dzonej wystawy. na której zwiedzenie pan 

kierownik zaprosił zebraną pubi'czność. Na 

ealach zaprowadzono dyżury z uczenie i ucz- 

miów na czele z nauczycielstwem. Bardzo e- 

fektownie przedstawiały się roboty ręczne 

wykonane z drzewa, poczymając od najróżno 

rodniejszych narzędzi użytku domowego, 

kończąc na statkach, okrętach, aeroplanach, 

budowli domków z meblami i wiele innych+ 
pracowicie wykonanych przedmotów. Sala 

druga przedstawiała prace naukowe, jak: ry- 

sunki, wykresy geometryczne. mapy |. malo 

wnicze wódoki na papierze. W trzeciej sali 

rozłożono bardzo dużą ilość przeróżnych 4 

zasługujących na szczególną uwagę robótek 

kobiecych. Dział tych robótek prowadzony 

był przez p. J. Gębicką. Następnie sala. mieć 

cila różne roboty tekturowe oraz malatury 

na płótnie, wykonane bardzo siaramnie. Ca- 

łość przedstaw alas się imponująco. Wystawa 

otwarta byla do następnego dnia do godzi» 

ny 8 wieczorem. 

W dzień św. Piotra i Pawła. t. j. 29 czer- 
wea r. b. o godzinie 9 rano, k'erownik szkoły 
p. A. Gobicki z członkami Opieki szkolnej 
i nanczycielstwem zaprowadził dziatwę szko 
ną do kościola w Nowym Sieleu na mszę św. 
odprawioną przez ks. proboszcza Mazurkie- 
mieza na intencję szczęśi' wego zakończenia 
reku -zkolnego. Podniosłe kazanie wygłocił 
ks. Namysło. Po skończonem nabożeństwie, 
przy dźwiękach orkiestry straży pożarnej 
ochotniczej Gwarectwa „Hr. Renard“ powró: 
cono na plac szkolny, gdzie przy sprzyjają: 
cej pogodzie oczekiwała bardzo dużo za'nte- 
resowanych jakoteż į ciekawej publiczności, 
tak, że plac szkolny był zapełniomy, jak ni- 
gdy. Zauważono również „sporo miejscowe, 
inteligencji. co dowodzi dużego zaintereso 
«ania się sprawami szkolnictwa. Na otwar- 
tym acu szkolnym urządzono scenę, co za 
powiadało szerok: program popisowy. Po u- 
stawiemiu dziatwy i publ'ezności w miejscach 
przeznaczonych i po odegraniu przez orkies: 
tre Hymnu narodowego. kierownik szkoły 
p. A. Gębieki, po dłuższem przemówieniu, 
powitał wladze szkolne, które przybyły na 
pops i zakończenie szkoly, a m'anowicie za- 
stępee insp. szkommego p. Pawłowicza, refe- 
rentkę wydziału miejskiego -zkolnego p. J. 
Waśniosesą, prezesa Rady sżkolnej p. Do- 

browoskiego, przedztawie'ela Rady miej 
skiej p. Lebiedzkiego oraz zebraną publicz- 
ność, dziękując za tak liczne przybycie. Po 
tem przemawiali jeszcze: prezes Opieki szkol 
nej p. Fr. Kwiecień, w imieniu Rady miej- 
skiej r. Lebiedzki i pan Dobrowolski, który 
bardzo treściw'e wskazywał potrzebę łączne- 
go wychowania młodzieży: rodziców ze szko 
łąi współpracą z ciałem nauczyc el-kiem. Po 
odegranu hymnu „Jeszcze Polska nie zginę- 
ja“ nastąpiło przygotowane przez nauczy- 
cielkę p. W. Gębieką przedstawienie, miano- 
micio dziatwa odegrała sztuczką p. t. „PO 
wrót taty". Dale: nastąpiły popiy chóru, de- 
klamacje i pokazy ginmastyczne pod kie- 
rowniectwem nauczycieli pp. J. Gębiekiego i 
Bąbczyńskiego. Następnie odegrano i odśpie- 
wano pioanikj górn'cze, podczas których u- 
czniowie ów'czyli kiłofami. Odbyło się wiele 


jeszcze innych atrakcyj wesołych, przy któ- 


rych zwycięscy u mety otrzymywaii nagrody 
w postaci cukierków i czekolady. Do składu 
sądu konkursowego zaproszono: p. J. Waś- 
n'ewską, p. inep. Pawłowicza i p. WŁ Mącz- 
kę. sekretarza Opieki szkolnej. 

W końcu przemawiał jeszcze do młodzieży 
kończącej szkołę, kierownik szkoły, p. A. 
Gębicki, żegnając ich serdecztemi słowy, ży 
cząc w przy-złości jak najlepszego powodze= 
nia i pożytku dla epołeczeństwa. 

Z uznaniem podkreślić  należyż ża 
7-10 kl. publ. powszechna szkoła”nr. 17 m. 
św. Barbary, prowadzona jest pod każdym 
mzględem wzorowo, sto: na wysokości zada» 
nia, co w dużym stopniu należy zapisać na 
dobro wytrawnego i i długoletniego, a zanie 
zem niezmońłowanego w pracy nie tylka 
szkolnej, lecz także į społecznej kierownika 
rzkoły p. Antoniego Gębickiego łącznie z oł 
powiednio dobranem: silami nawozycielskie 
mi te: szkoły. s 
Sekretarz opieki Prezes opieki szkolnep 

WŁ Mączka Fr. Kwiecień 


: 
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Kronika Zawiercia. 

Kino „Stella“ — „Czciotele świetęgo lam- 
parta“. 

Po wyborach, 

Starosta zawierciański p. Czesiaw Kowal- 
ski zatwierdził wyniki wyborów komunal- 
nych w 8-u gminach powiatu, a mianowicie: 
w Porębie, Koz'egłowach, Żarkach, Nieto 
wie, Siewierzu, Mierzęcicach, Włodowicach 
i Rudniku Wielkim. 

W pozostałych gminach zostały ziożome 
protesty Kkiaestjonująca wybór, Które 
zostana rozpatrzone w ciągu bieżącego mic- 
siąca. 


Na szkołę rzemieślniczo-przemystową. 

Fala opiekuńcza szkoły rzemiosł i prze- 
mysłu w Zawierciu za naszem  qosrelnie- 
twem składa podziękowanie Kołu lekarzy 
w Zawierciu za złożone zł. 50 na budowe 
szkoły zamiaet wieńca na trammię $- p. dmi 
Prdmagórskicgo. 


Kina „STELLA” w Zawierciu 
Dziś ostatni dzień Il serja filmu 


„SAMSON CYRKU“ 


pa't 


Czciciele św etego lamparta. 


Anons! Wkrótce! 


„TANCERZ MOJEJ ZONY“ 


ŻYCIE PRZED SĄDEM. 


Szczęście. 


Było to nujmuiej dwanaście lat temu. 

Park, w którego pobliżu mieszkalem, prze- 
cięty był na dwie prawie równe części głę- 
bokim rowem o drewuianem łożysku, Cho- 
ciąż spadek zławał się nieduży, aie woda 
rwała szybko do rzeki, burząc się i podsk: 
kując, Kżąc oślizgle drewniane brzegi i bry- 
zgając pianą. Przy tem wszystkiem czarna 
była jak atrament, płynela bowiem z kopal. 
ni, z węglowych płuczek. 


Wybrałem cię wtedy do parku z dwoma 
kotógami. Jesień wyziucvda drzewa i za-ypa- 


fa ścieżki czerwonawemi i żółtemi iśćni. któ 
re szeleściły pod stopami jak zgnieciosiy jät- 
pier. Park pusty był. tylko w oddal! «tal 
wóz drabiniasty i trzy dziewczyny podawa- 
ły woźnicy naręcza sana, zczerniałego od 
ciągdych deszczów. 

— Wiesz co? zawołał sagie jeden z 
moich kolegów ze zwykłym ewym zazadko- 
wym wmiechem — ten rów to droga życja. 
a ten patyk, kióry trzymam w ręce — 10 
szezęście... chcecz?.. chwytaj je. jeśli zdo- 
łasz! 

Pobiegł na drugi koniec parku i sizdl koło 
muru, 2 pod którego przez zakrałowany ot- 
wór płynęła czarmi woda, ja zaś, zamiast u- 
sadowić się w połowie długości rowu, sta- 
nąłeni okrakiem u samego wylotu. ledwo 
trzymając się sa nogach na oślizgłych des- 
kach. Krok za mojemi plecami z głuchym 
ezumem spadiułą woda z wysokości «dwuch 
metrów w rzekę, w otchłań wyżiobioną w 
mulistem dnie działaniem silnego prądu w 
piągu szeregu lat. 

Gdy tak stałem. dostrzegłem przypływają- 
cy comz bliżej jakiś przedmiot, Balansował 
na spienionych falach, zaglobiał się. wypły- 
wał. 

— Ocho, już.. — szepiąłam, pochylając 
się, hy tem łacniej schwytać „szezęścieć. W 
tej chwili przedmiot podplłynał domuie, a ja 
pochwyciiem go bez trudu.jednoczcśnie jednąy 
noga zliąrnęla mi się z deski i tunglum w 
tył, w wodną czeluść. Narazie nie mogłem 
się zorjentować co się stało, dopiero gdy 
prąd wyrzucił mnie na środek rzeki, a wos 
da zalewała mi pluca — zrozumiałem wszy- 
stko. 

Nie odezuwalem strachu, tylko żal dęto- 
mny, głęboki, nie wiem do kogo i za có. 

I naraz spowił mnie spokój zupelny. W 
mózgu zaroiło się od wizyj ełodkich, łagod- 
„ych. (to wkolo mnie rozpościera się łąka 
pełna kwiecia, błękitnych niezapom/nujek, 
amarantowych amółek i białych krwawni- 
ków. W szmaragdowych przepaściach mura- 
wy skaczą pasikoniki i tańczą złote chrzą- 
szcze, w górze, w promieniach słonecznych 
kołują barwne motyle i kalansują srebrzy- 
ste ważki, a nad strumykiem wśród ziół ply- 
nącym siedzi pliszka i kiwa ogonkiem.. 

Ocknąłem się. Prąd zbliżył mnie do stro- 
mego brzegu, tak że zdołałem pochwycić 
zwisającą tuż vad rzeką gałąź wierzbową i 
przy pomocy kolegów wyeramoliłem się z 
wody, osłabły i przybity. 


„NRUKIEKR ZAŁUAUUNI,. — CZWAMCK, AMA g pea rm TORT. 


zaciśniętej ręce znalazłem muł rzecz- 
ny; pełen wetrętnych robaków... 
To bylo w mojem życiu symboliczne. 
Wszystko com w późniejszych latach uwa- 
żał za szczęście, akazywało aię... mnłem pel- 
nym robaków. 

W tem samom, zdaje się, położesiu zna- 
iazł się p. Kmdwik FH. Kochał przed ślubem 
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śwą żonę i uważał za ezczężcie możność po- 
siadania jej. Ożenił się, a w miesiąc po we- 
seln, żoneczka rozbiła mu głowę saganem 
od kartofli. 

Skarga. Sąd. 50 zlotych grzywny. Zapla- 
ci je naturalrie mąż, boć żona jest na jego 


utrzymaniu. 
I ze świecą szczęścia się uie znajdzie. 
Lek. 
| zma 


O notrawę byin urzędników państwowych. 


DOSTOSOWANIE PŁAC URZĘDNICZYCH PRZYNAJMNIEJ DO WYSOKOŚCI KO- 
SZTÓW UTRZYMANIAŚ STALO SIĘ KONIECZNOŚCIĄ PAŃSTWOWĄ. 


Polepszenie warmików bytu urzędników i 
wogóre pracowników pah wowych i dosto- 
sowanie ich do minimalnej przytajuiej wy 
sokości kosztów utrzymania stó sę kive- 
stją tak palącą, iż wysuwa się na czoło bie-, 
żących zagadnień naszego życia państwo- 
wego. 

Nie modna już dłużej bczczyhńie tolero- 
wać alomiij', że drożyzna wzrasta wciąż nie 
pomiernie, a płace od roku 1925 stoją w 
miejscu, że czynsze mieszkaniowe il% w gó 


rę, a nawet ten ustawowy wydatek nie maj * 


duje uwzględnienia w placach pracowników > 
państwowych. Wś:ól urzęduków szerzy się 
nędza, która wywołuje fermeuty i rozgory- 
czenia. Odbić to się musi w amosób jak naj 
bardziej ujemny ua sprawności dzialania ca 
iej mashiny pańetwowej. a nadto wytwarza 
w całej bardzo lcznej części spaleczi 
te de:trrkey ne i zahójcze kwasy. które tak 
bardzo osła! 
gitacji komunistycznej. 

Z memocjału, przedłożonego Masterstwu 


ństwa * 


aja siłę cdporua mas wobec a | 


Skarbu przez prezydjum komieji op:njodatw- 
czej okazuje się, że 75 procent pracowników 
państwowych (bez wojskowych  zawodo- 
wych) pobiera place poniżej kosztów utrzy- 
mania, wykazsnych w marcu przez komisję 
statystyczną, a stan ten checnie pogorszył 
sie znaczne. bo kosziy utrzymania uległy 
oł marca zwyżce, podezas gdy wysokość ut- 
posażemia wcale nie wzrosła. W porównaniu 
z pierwszem półroczem 1926 wastość płac u- 
rzęślniczych obniżyła się o 14 do 43 proc., a 
obuiika boldzie znacznia większa. gdy sią 
* zważy, że dodatek mieszkaniowy od 1 sty- 
| cznią 1926 nie uległ zmianie. 

-| Nie dzywnogo, że zniechęcenie i rozgory- 
czonie w tym stanie rzeczy ogarnia szerokie 
misy urzęłników. 

Połapozenie bytu pracowni ików państwo- 
wy” jest niewątpliwie zagadnieniem finu- 
sowem trudnem do rozwiązania. Dłużej je- 
qlnak z ta sprawą zwiekać nie można. bo sta 
| la się ona już naprawdę koniecznością pań- 
stwową. 


nem 


(uj. malortyśii mają dostaleczne  przygolowanieć 


GPINJA DYREKTORÓW 


Zarząd glówny Zwiągku dyrektorów śre- 
dnich szkól państwowych złożył mimistrowi 
ożwiaty wonio:ły memorja} w sprawie obni- 
żenia pozioum dziełejszych maturzystów. 

Q:o główne myśl: memorjalu: 

Przygotowanie maturzy-tów do wyższych 
studjów jest nieodpowiednie, lecz opinja w 
tej spramde przedstawicieli wyższych uczał 
n. jest przesadzona. Źreszią dziś przygotowa 
nie młodzieży szkolnej jest inne, niż ławnie', 
a tego faktu przedstawicicle -zkół wyższych 
nie biorą pod uwagę. 

Jakie są przyczyny obcenego stimiu? 

Memorjał stoj na stanowisku. że ujemnie 
na poziom przygotowania maturzystów wply 
wają następujące czynniki: 

1) Nienstalenie przez Mmisierstwo 
k-ztałcenia gimnazjalnego: 

2) nadmierna ilość kończących szkoły dre- 
dnie ogólnoksz:aleyec: 

3) ilość szkół śrelni 
nie można dla nieh zydaleźć 
nych eil nanczycielskich; 

4) wietkie różnice w poziomach 
gólnych szkół średnich; 


eelu 


ih jest tak znaczna. że 
wykwalfkowa= 


pozeze- 


SZKÓŁ ŚREDNICH. 


5) wadliwość pomieszczeń i uposażeń gi- 
mnazjów oraz przepełnienie klas; 

6) niedostateczne uposażenie nauczycieli 
i kierowiików szkół, spraw. 'ające, że nie mo- 
gą oni oddać się szkole całą duszą: wreszcie 

7) szereg powodów natury programowa- 
dydaktycznej. 3 więc zbytnia obfitość mater 
fahi, bruk wyćw:czenia ucznia w pracy sa- 
modzie:nej, chaos w nauczaniu. krak podre- 
ków odłpowiednieh. 

Z tego stanu naszego szkolnictwa średnie- 
go memorjał wyprowadza takie wmioski za- 
radcze: 

Uzgodnić progmumy szkół średnich i wyż- 
szych; określić cel kształcenia w gimuazjach 
wzmocnić selekcję młodzieży, umożliwić na 
uczyciolstwu zdobywanie wiedzy; wyró- 
wiać programy poszczególnych szkól choć- 
by kosztom zlikwidowania źle postawionych: 
zapobiec przegełneniu klas: zapewnić nan- 
czycielom į kieroważkom dobre uposażen'e: 
zauprawiać młodzież szkolną do pracy samo- 
dzielnej | rozwijać poważne czytelnietwo i 
pracę w demu; zdobyć dobre podręczniki 
szkolne. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Ochrona bilansu handlowego. 


We wtorek odbyia się w gmachu prezy- 
djum Rady minietrów narada. z udziałem 
przedstawicieli przemysłu i handlu oraz pp. 
ministrów: Kwiatkowskiego , Uzcohowicza. 
wiceministra romietwa Raczyńskięgo, i dyrek 
tora Tarnowskiego jako przedstawiecia Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. W naradzie 
wzięli udział pp.: Żychliński, prezes otgani- 
meji przemyslu zachodniego, Bataglja. Ep- 
stein, przedstawiejel krakowskiej izby prze- 
myslowo-handi owej, posłowie A. Wierzbicki. 
Michalski, Szydłowski, Gościecki, Diamand, 
Wiełock: i Wartuski, b. minister przemysłu 
i handlu Klarner, Bogitzowa Poznański ja 
ko przedstawiciel Związku przemysłu włó- 
kienniczego, oraz p. Okolski, jako przedstawi 
ciel przemysłu hutniczego. 

Przedmiotem narady była sprawa ochrony 
biianeu handlowego. i 

Wnioski w tej sprawie przedstawił 
nister Kwiatkowski, stwierdzając, iż w dzie- 
dzinie reglamentacji i importu zostały doko- 
nane :akie ograniczenia kontyngentn na trze 
ci kwartał rb., które, nie naruszając zasad- 
niczych potrzeb życia gospołarczego Polski 
i interesów lwiności, dadzą w ciągu kwarta-* 
łu widoczne oszczędności w imporcie. Zarzą- 
dzenia te mają charakter przejściowy; gdyż 


j 
1 
| wych Polski wymaga obok kontynuowania 
| 
} 
i 


l uiczkowanej, 


. nętrznego, jakoteż ze wzgiędu na stosunki 
By zewnętrzne polityka państwowa 
zmierzać musi, po ustalona nowych metod 
ochrony bilansu handlowego, do stopniowe- 

ja więzów reglameniacji. 

nie rozwoju poskiego ekspartu 


W dzieńzi 
podjęte zostaly systematyczne prace, które 
już w r. b. wydały pozytywne i niemałe wy- 
niki. które nie mogą być jednak wielkie z 
miesiąca na miesiąc, przeciwnie, rozazerze- 
ne dotychczasowych możliwości seksportu- 


systematycziej polityki resortów gospodar- 
czych, intensywnej i świadomej celu wepół- 
pracy oraz zrozumienia konieczności pono- 
szenia początków powiych ofiar ze strony 
przemysłu polskiego, wreszce zaś umożli- 
"wienia zawarcia nowych konwencyj handlo- 
wych. 

W sprawie ogólnej waloryzacji ceł p. mi- 
nister przemysłu i handlu wypowiada się 
przeciw takiej waloryzacji, w myśl przed- 
atawionych wszechstronnych uzasadnień. 
Zmierzać zaś będzie do stworzenia nowej, 
racjonalnej, zbudowanej na gruntownem zbit 
daniu strony rzeczowej kalkulacyjnej tary- 
fy celnej. W uowej taryfie, opartej na zróż- 


zarówno ze względu na potrzeby rynku wew- l potrzebom nomenklatury, dokonane zosta- 


ną zmiany w dziedzinie ochrony celnej, w 
tej myśli. by nowa taryfa: a) była liberai- 
na w stosunku do importu surowców pro. 
dukcji i artykułów normalnej, masowej kon- 
śumape ji, 
ną w stosunku do programowej, a potrze 
bującej ochrony produkcji krajowej, e) była 
wybitnie protekcyjna w dziedzinie epecjal- 
nych prodnkcji, służących np. bezpośredniu 
celom obrony państwowej, względnie fiskal- 
ną w dziedzinie importu artykułów lukon 
sowych. 

Wnioski, przedstawione przez p. ministro 
przemysłu i handlu, byly przedmiotem obszer 
nej rozprawy, która przeciągnęła eię do póź: 
nej nocy. 


Kronika qoSpodarcza. 

DYSKONTO PRYWATNE. Po pewnych 
trudnościach nastąpiło nspozojenie w dyskon 
towaniu weksli, Przez jakić tydzień bowiem 
żądano nawet za dobre weksle o pół i trzy 
czwarte proc. drożej, a za gorsze — 1 prot., 
czyńi po 3 i 4 proc., a wawet 4 i póli 5i proc. 
za dyskonto, szczególnie na prowincji. Po- 
tem jednak nastąpiła pewna zniżka i ułatwie 
nie dyskonta. Jednakże kupcy odczuwają 
bruk kredytu. Zwłaszcza banki utruduiają 
obewnie udzielanie kredytu, wskutek czegu 
kupcy muszą dyskontować weksle głównie u 
prywatnych dyckonterów, którzy każą pla- 
cić sobie drożej. 

ZWOLNIENIE OD PODATKU. tzby skur 
bowe otrzymały zarządzenie o z, neniu 
od podatku obrotowego eksportu fubfykatów 
i półfabrakatów drzewnych oraz kopalnia- 
ków, słupów telegraficznych i papierówki z 
wyjątkiem osikowej. 

ZWROT NIEWŁAŚCIWIE POBRANYCH 
PODATKÓW. W akólniku skierowanym do 
wojewody w qprawie wymearu i poboru samo 
istnych posatków komunalnych, p. mikister 
spraw wewnętrznych uznaje między in. za 
nedopwszczalne, aby związki komunalne po 


uwzględnieniu odwołania zwiekaly ze zwro-_ 
zań 


tem nieprawidłowo pobranych polTtków ku- 
mnralnych, o ile oczywiście pobrane sumy 
nie podlegmją zaliczenia na poczet innych 


„ zaległych danin publiczych, przypadających 


odpowiadającej współczesnym , 


od tychże płatuików, należy 
zwrot. 

Koweczność natychmiastowego wyrówna 
nia uieprowiułowo pobranych podatków wy- 
aika zresztą z obowiązku związku komuna|- 
nego nieobarczamia obywateli czężaram, Po, 
nal ustawowy miarę. > 

PROJEKT UREGULOWANIA PRACY 
NOCNEJ W PIEKARNIACH. Min. pracy 
i opieki społecznej opracowało projekt usti- 
wy o zakazie pracy nocnej w piekarniach. 
Projekt zakazuje pracy w czasie — między 
godz. 21 a 5 wszystkim osobom, bez wzglę: 
du na to, czy są pracownikami, czy przausię 
bioreami. Art. 1. projektu idzie tak daleko 
że dojuszcza ilo pracy nocnej jedynie w wy 
padku, gdy „osoby. należące do togo sanie 
go oguiska domowego, wyrabiają pieczywo 
dla własnego spożycia”, — Przestępstwem 
więc będzie według projektu wypadek, gy 
np. sąsiadka upiecze sąsiadce ciasto wielka- 
nocna po godz. 9 wieczorem, ponieważ oeu- 
ba piekąca nie należy „du tego samego ogris 
ka domowego“. 

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 13 ilpca 1927 roku. 

Bauk Dyskontowy 130, Bink Handlowy 
6.60. Bauk Polski 133.50-125, Bank Związki: 
13-72,50, Cukier 44.20-15. Węgiel 80-83, 
Lilpop 242450. Modrzejów 7.20. Rudzki 
2-2,02, Starachowice 48-48,50-48,25. Żyrardów 
15, 15, Czorsk 0.80, Nobel 45, Fitzner i Gam- 
por 3.90. Parowóz 0,60. Zawiercie 31, Bor- 
kowski 3, Piwtelnik 1,65 

WALUTY I DEWIZY. 

Dolar 8.91 i pół. Nowy Jork 808. Lon- 
dyu 43.13. Paryż 35.03, Wiedeń 125.90. 
Wlochy 48.60. szwajcarju 172.20 — 172,15 
Holandja 358,35, Belgja 12440.  'Fendencj: 
dia akcji mocna dla walut bez zmiany. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWĄ 

z dnia 13 lipca 1927 roku. | 

Zyto 45.75—49.75, Pszenica 49.75—52.75, 
Jęczmień 46—48, Jęczmień zimowy 32.500— 
38.50. Owie- 40.50—41.50, Ospa żytnia 31— 
32, Ospa pszenna 26.50, Mąka żytnia 70 proc. 


którym się 


7150, Mąka żytnia 65 proc. 78.00, Mąka 
pezenna 65 proc. 77.00—80.00. i 
Usposobienie spokojne 


b) była umiarkowanie protekcyj- 
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Nr. 191. 


„KURJER ZACHODNI“. — czwartek. dnia 14 Ipea 1927 roku. 


Z całej Polski. 


WYBORY SAMORZĄDOWE NA KRESACH 


Według ostatecznych obliczeń przy wybo- 
Tach do rady miejskiej w Kowlu P, P, S. zdo- 
byla 5 mandatów, polska lista narodowa 4, 
lity żydowskie łącznie 14, ukraiúcy 2 man- 
N Lista sanacyjna pozostała bez manda- 


Przy wyborach dą rady miejskiej we Wło- 

Mmierzu Wołyńskiem blok posk: zdobył 
4 mandaty, P. P. S. 2, listy ukraińskie łącz- 
Me 4. oraz żydowskie 14. 

Przy wyborach do rady miejskiej w Pere- 
Hiku Polacy otrzymali 2 mandaty, żydzi 
22 j ukrińcy 24. 

Według ostatocznych wyników wyborów w 
orysławiu z czterech kuryj, wybrano 22 Po- 
laków, 19 żydów i 7 ukraińców. 

W Drohobyczu odbyły się wybory do ta- 
dy miejskiej z 4 kuryj. Przeszła lista bloku 
Państwowego — polsko-żydows%o- ukraińskie- 
£o. Wybrano 3 Polaków, 3 żydów i 4 ukraiń- 
ców. Lista komunistyczna przepadła, kupiw- 
Sty 340 głosów. 

W Sokału odhyły się wybory do rady mie; 
skiej Wybrano 5 Polaków, 4 żydów, oraz 
3 Rusinów mieszczan z listy jedności narodo- 
wej i gospodarczej, Poley radni sympatyzu- 
lą z kierunkiem demokratyczno-narodo wym. 


DRZYMAŁA OTRZYMAŁ ZIEMIĘ. 


Po odnalezieniu historycznego Drzymały 
Przez Józeła Weyssenhofia, rozpoczęto ak- 
Ce na rzecz zebrania funduszu, w celu na- 
frodzemia ziemią Drzymały za propagandę 
dla sprawy polskiej zagranicą głośnym ewo 
*m pomysłem (wóz cygański). Obecnie Drzy 
mała otrzymał od Okr. Urzędu Ziemskiego 
w Poznaniu osadę likwidacyjna Grabowo w 
pow. Wyrzyskim, liczącą 62 moję' magde- 
burskie tytułem darowizny w uznaniu jego 
Pańejotycznych i obywatelłekich zasług. 


DOKTÓR PRAW ZAWODOWYCH 
ZŁODZIEJEM I FAŁSZERZEM. 


- Przedwczoraj wieczorem wywiadowcy 
urzędu śledczego w Lwowe przeprowadziii 
TEWIZJĘ w mieszkaniu d-ra praw Adolfa Ra- 
fala Hernbalia, przy ulicy Czackiego. W 
Gziwie tej rewizji znaiezono kilka sztuk fal- 
szywych pieczęci, a mianonicie Iwowskiego 
magistratu i starostwa, towarzystwa prywat 
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nych ofiejalitów, austriackiego pow-zechne- , 
go towarzystwa ubezpieczeń. zastępstwa fa- * 


bryki samochodów „Liaga*, finny „Klektcy- 
Czność”. gimnazjam w Równem. belgijskiego 
towarzystwa ubezpieczeń „La Royale Bel- 
ge“, firmy .„Mueler et Co“. Pozatem znale- 
ziono druki świadectw przynależności do gmi 
ny i pośniadczenia obywatelstwa polskiego, 
cztery rewoiwery, 19 nabojów, kilkanaście 
futer oraz kilkadziesiąt eztuk przedmio:ów 
srebrnych i złotych, jak łyżki, lichtarze, ka- 
Setki, zegarki damskie i męskie. łańcuszki, 
branzoletki, perścionki, korale it.d. Nadto 
znaleziono kilkanaście różnych papierośnie 
srebrnych z monogramami. Wszystkie te 
przedmioty zazekwestrowano į złożono w U- 
rzędzie kłedczym. Dr. Hernball przyznał się, 
że część tych przedmiotów ukradł, co do 
reezty nie Gał żadnych wyjaśnień. Obecnie 
dochodzenie wykazało, że dr. Hernball tru- 
dnit eię wystawianiem fałszywych dokumen- 
tów. 


STARSZY DOZORCA WIĘZIENIA 
ZŁONZIEJEM I BANDYTĄ. 


W Wilnie dokonano selsuwyjncgo areszto i 


wania, a mianowicie władze śledcze areszt0- 
wały etarszego dozorcę więzienia na Łukisz- 
kach, niejakiego Jana Stefanowicza. Jak się 
okazało, Stefanowicz zajmując € wieko 
starszego dozorcy więziennego, od kku lat 
był zawodowym złodzie'em į bandyią. Współ 
dzielnie ze swymi krewnymi Groblewskimi, 
dokonał licznych napadów rabunkowych na 
drogach, oraz pomniejszych kradzicży 


STRASZNY WYPADEK NA STAWIE. 
W jednej z fabryk w Białynisioku, e edem 


robotnice spróbowało podcza: przerwy obiado 


wej przejażdżki tratwą po stawie. Tratwa 
nie wytrzymała obciążeniu i na środku aia- 
wu przewróciła eię. Cztery mocniejsze robo 
tnice zdołały dopłynąć do brzeru i tym spo 
*obem uratowały wię, trzy natomiast pogrą 
żyły wię w odmętach wody. Na pomoc tong- 
cym skoczył do wody dyrektor iabryki p. A. 
Dwie z tonących zdołał uratować, trzeciej 
natomiast 19-letniej Heleny Kiedżelówny, 
mimo wydobycia jej na brzeg, nie zdołano 
przywrócić do życia. 
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Popierajcie L. 0. P. P. 


Przy dużem zainteresowaniu się publiez- * 


ności, w sóumym dniu rozpraw w dalszym 
ciagu badano świadków. Dotychczasowe ze- 
znania były dia oskarżonego naogół korzyst- 
ne, prócz zeznania św. kpt. Chryszczewekie- 
go. Zeznania inż. Bergera i gen. Litw'nowi- 
cza były dia sprawy dosyć ważne, choć od- 
powiedzi tego ostatniego byly dawane czę to 
w formie niezdecydowanej. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 


Gen. Pawłowski zcznaje, że kalkulacja cen 
nie mogla być przeprowadzona  ekutkiem 
nieistnienia w Polsce fabryk danego przemy- 
slu wojennego. Co do cen giobalnych, to o- 
bowięzkiem jest trzymanie się zasad bndżeto- 
wych, życiowo jednak jest to niomożl we. 
W pertraktacjach dczyczących zawarcia u- 
mowy świadek udziału nie brał. W tej spra- 
wie interwen, owal u niego mir. Sarnek. Za- 
liczki, którg pobrała firma „Protekta”, były 
przewidziane umową. 

Następny Świadek kpt.  Chryszczewski 
zeznaje, że na konferencjach zgodzono się na 
model francuski. 

W sprawach dotyczących zawarcia z „Pro 
tektą* umowy interweniował gen. Żymiersk.. 
Niektóre punkty umowy byly kwestjosowa- 
ne przez prokuratorję i przez Ministerstwo 
skarbu, jednak gen. Żymienski nie wziął tych 
zastrzeżeń pol uwagę. Mjr. Sarnek m'ai po- 
dług świwisa opinję dobrego fachowca. któ- 
ry znał się na kwestjach, dotycząsych obro- 
ny przecimęazowej. 

Po zeznaniach świadka przewodniczący 
zarząuził przerwę 


ZEZNANIA INŻ. BERGERA. 


Po przerwie przystapiono do przesłucha- 
na inż. Eug. Bergera z depart. IM M. 5. 
wojsk. Zeznaje on, że mim Saruck zwracał 
się do niego w spruwie obrony przeciwgazo- 
wej, o której twierdzi, że jest na dobrej dro- 
dze wskulek wejścia gen. Zynierekicga do 
szefostwa armji. 

Konferencje w -prawie .Protekty* odby- 
wały się w gubinecie zastępcy szefa admini- 
stracji, byly to jednak konferencje między- 
minister/alne. Gotowy projekt umowy przel- 
siawiał mjr. Suruck. Umowy uwańdek nie 
podpisywał. Inivjutorem był mja 


($iódmy dzień rozpraw). 
który chciał wystąpić z wbjska, aby się od- 
dać pracy w fabryce. Rozkaz iwekcji fa- 
bryki w Radomiu dostał od gen. Żymierskie- 


Gen. Żymierski przed 


z. 


SRD 
sądem. 


Św.: Nie zastanawiałem cię nad tem 
Prok.: Czy można bylo okreśiić cenę pierw 
szego zamówienia podług cen zagranicz- 


go w związku ze sprawą udzielenia finnie ; nych? 


zaliczki w wysokość: 15 procent. 
Prok.: Kto uregulował cenę? 
Św.: Nie wiem. 
Prok.: Ile potrzeba 
ca j produkcję? 
Św.: O ile ma się plan to można to zrobić 
oł 6 — 8 tygodni. 
Mec. Szurlej: Czy gen. Żymiersk: epecjal- 
nie mię interesował „Protekią”? 
Św.: Gen. Żymierski sprawę „Protakty” 


czasu na zakup surow- 


za 


Św.: Naogół nie. Zależy to od «czynników 
krajowych. Sem departament zawierał umo- 
wy, które grubo odbiegały od cpn ustalo- 
nych. 

Prok.: Ozy fabrykacja march jest trudna? 

Św.: Uważam, że zasadniczo biorąc, zbyt 
trudna nie jest. O fabryce mialem po inepe- 
keji oninją przychylną. Firma zamówienie 


traktowała poważnie, a roboty wykonywała 


ujmował objeęktywnie, interesując się wogó- j 


je przemysłem wojennym. 

Mec. Szurlej; Do kogo należało badanie 
solidności firmy? 

Św.: Nie wiem. my mieliśmy pozwolenie 
Min'sterstwa skarbu. 

Na pytania gen. Żymierskiego inż. Berger 
ustala. że pierwrze tatkniecje -ię Sauniera z 
czynnikami rządowemi na-tąp'ło przez mir. 
Sarucka, przez nięgo też odbyly się pertrak- 
tacje wstępne. później prowadzone drogą nor 
malną. przez konferencję. 

Gen. żymierski: Jakie byly maski Kum- 
manta? 

Św.: Byly to stare maski rosyjskie, złe i 
niedegodne. 

Gen. Żymiesski: Czy interosowałem się wo 
góle sprawą gazową? = 

Św.: Owszem. Tustytutem gazowym 

Gen. żymłtierski: Czy pożądane było 
rzenie fabryk: masek? 

Św.: Bardzo pożądane. Świadek oświań- 
cza jeszcze. że marki amerykańskie byly 
drogie, niemieckie i angielskie niedogodne, 
francuskie natomiast posiadały wiele zalet. 
Saunier był podlug śwauika jedynym fabry- 
kantem - fachowcem w Polsce. 


np. 
stwo- 


ZEZNANIA GEN. LITWINOWICZA. 


Przew.: Czy wydawał pan opinję o „Pro- 
tekcie' ? 

Św.: Ryć może — opinja ta musiała być 
dodatnia. 

Przew.: Czy zuane są panu warunki nmo- 


t wy firmy z rządem furcekim i czy były one 


Sarnek, | korzystniejsze? 


Prreńśmieriny list miticnere-Samubóicy. 


ŻYCIOWE PRZYGODY BOGACZA, KTÓRY KRÓLÓW KLEPAŁ PO RAMIENIU. 


Znany gracz i spekuiant gełdowy James 
White, który rozyoczył swą karierę jako 
chlopak stajenmy, a później trząsł giełdą lon 
dyńską. skończył śmiercią samobójczą. 

Po śmierci głośnego m*jonera okazało 
się, iż pozostawił oc artykuł do ogloszen a 
w gazetach, wyrażający jego poglądy na ży- 
cie. 

Artykuł ten jest wstrząsającym dokumen- 
tem. Napisał go w grzeddzień iarerci, gdy 
już wedział, że znajduje cię w sytuacji bez 
wyjscia. ~ 

Artykuł zaczyna się słowami: 

„U progu wieczności piszę o Życiu z pu. k- 
tu widzenia cziowieka żegnającego się z nem 
na zawsze. 

Zdaniem mojem siara cywilizacja zginęla 
w sierpniu 1014 roku, «owa zaś jeszcze się 
ne narodziła. 

Przyjmowałem u sicbie królów, lordów, 
nazywałem ich zdrobniałemi imionami, posia 
dalem wlasne jachty, miałem wielke wply- 
wy polityczne, stajcie wyścigowe, własne 
wieikie dzienn ki i teatry. Zarobilelm . w 
swem życiu życiu ogromne sumy — w je 
den dzień zarobiłem sa giełdzie przeszło 750 
tysięcy funtów (około 20 miljonów ziotych). 
Stawiając na jednego koniu, wygrałem raz 
100 tys gey funtów. 
aaam 


Chyba mogę więc powiedzieć, że mam 
prawo micé zdanie o życu. Tax, zun Ży- 
cie, wiem równieź co to jost być głodnym, 
przechodziłem to w młodości. 

Równeż wiem co to jest mieć wszystko, 
czego dusza zapragnie i patrzeć jak tysiąco 
ludzi jest gotowych na jedno me ekinienie. 

Podróżowałem własnemi pociągami i rów- 
neż pamiętam gdy raz, nie mając pieniędzy 
na biiet jako mlody ehłopak czedłelm piecho 
ią z Rooddale do Londynu. 

Obecnie widzę życie jasno przed sobą, jest 
to kocjoł pelon żądz, chciwości i użycia. Je- 
den dzień podobny jest do drug ego. Wezys 
cy mają jednakie pragnienie — więcej piesię 
dzy, muiej pracy. 

W tej chwili oczy moje opuszczają ten 
dokument i w dzę przed sobą fotogratję ma- 
jej żony i moich trzech kochanych dziecia- 
ków. Oszy ich spoglądają na mnie z bezgra 
niczną miłością. Nareszcie w em czem jest 
życie i dlaczego nie chcemy się z niem roz- 
stać. 

Oczy moje zachodzą łzami. 

Serce moje zwraca się do Boga, gdyż 
zgrzeszyłem obłędem gry ` teraz trzeba za 
to zapłacić. 

Niech Bóg błogosławi moją żonę i dzieci 
i również tych, którzy o muie nie zApomsą. 
ei 


„Cud” komandora Byrda? 


„Britsh United Press" donosi: Cały Paryż 
mówi o „cudzie, ʻaki się zdarzył podczas 
pobytu komandora Byrda z załogą hydropia 
nu „America“ w paryskim Domu Inwal:- 
dów. 

Lotnik amerykański odwiedził między in 
nymi znanego ong`é pilota francuskiego, ka- 
pitana Legendre, który w r. 1918 wrkutek 
katastrofy lotniczej połamał sobie wszystkie 
kończyny. 

Nieszczęsny lotnik od tego ozasu był bez 
władny, a ciało jego było powiązane sprę- 


żynam‘, zastępującemi stawy. 

Kiedy Byrd zbliżył się do łoża lotnika i 
wyciągnął rękę, nieszczęsny uścisnął ją i 
ośw:adczył: 

— Pan mi dodaje odwagi 

I w tym momencie podniósł się o własnych 
siłach z łóżka i zaczął chodzić, Mimo prote- 
stów obecnych zrobił on około 100 kroków, 
zlekka podtrzymywany przez por. Noville. 

— To jest cud, inaczej tego nazwać nie 
można — oświadczył obecny gen. Mariaux, 
komendant szpitala. 


szybko. 
Mec. Szurlej: Ozy jest w departamencie X 


' specjalista do masek gazowych? 


Św.: Niema. 

Mec. Szurlej: Czy pan wydajacć opinię, że 
cena towaru kra owego może być od 10 do 
15 procent droższa. zastanawiał cię nad 
w-zywtkimi czynnikami i wydał te opinją po 
dokładnych studjach? 

Św.: Nie brałem wypadków specjalnych 
mówię ogólnie. 

Gen. Żymierski: Czy prosiłem pana a wy- 
znaczenie specjal'sty inż. Sommera, a nawat 
wyznaczałym go «am. bez porozumienia się 2 


| panem? 


l 


Św.: Owszem. 

Gen. Żymlereki: Dlaczego pan mówił, ża 
maski łatwo jet fahrykować? 

Św.: Mów'lem to po zapoznaniu się z fam 
bryka i z produkcją maset. 

W dalszym ciągu świadek udziela wyja- 
śnień w sprawie akregatów i formy „Broda, 

Prok.: Rio wycofał akta z Ministerstwa 
skarbu? 

Św.: Nie przypom nam sobie. T 

Mec, Szurlej: Więc jak jest w rezultacie? 

Św.: Nie dawalem. 

Gen. Żymierski: Czy pan nie referował u- 
mowy z firmu .Braeda'? 

Św.: Ja nie pamiętam. Umowę zatwierdzał 
gon. Majow ki. 


GDZIE SIĘ PODZIAŁA UMOWA Z FIRMĄ 
„BREDA“? 


Gem. Litwirowicz twierdzi, że umowa 2 
firmą „Breda, te j. jej oryginał winien znaj- 
dować się w departamencie. Prokurator 
tmierdz'. że jej w dopartamencie niema. gdyż 
ewero czasu speejalnie jej tam poszukiwał. 
Gen. Litwinowicz oświadcza, że wohec tego 
nie wie. gdzie się znajduje, ale chyba musi 
tam być. 

Św.: Pytałem się o akta, mówiono mi, że 
znajdują się w sądzie. 

Prok.: W sadz e ich także niema. 

Dyskusja ta wywołała na Safi zrozumiałą 
sensację, 

Na tem posiedzenie wczora'sze skońezono, 
przasodniczący wyznaczył je na dziś na g0- 
dz'nę 9 rano. Na poczaiku posiedzenia oñbę- 
dzie cię dal-zy ciąg ekladan'a zeznań przez 
gen. Lirw.nowicza. 


= a." RE-—m- D. X MODENRANNKCYKW NCW 


Ze świata. 


NIEZWYKŁA KOLEJ. ` 


Między miastami Bolonją i Fiorencją bu- 
duje się nowa linja koiejowa, na której bę- 
dzie 40 moetów i wiaduktów o łącznej dłu- 
gości 4.600 meirów. Linja będzie przechodzi- 
la przez 30 tuneli, których łączna dlugość 
wynocić ma 36.810 metrów, z czego główny 
tunel będzie miał 18.510 dlngości. Będzie to 
najdłuższy tunel curopejski o podwójnym to- 
rze kolejowym. 


„PRZYJACIEL ŚLEPYCH“. 


Takie miamo posiadał zmarły przed kiiku 
dniami w wiedeńskim instytucie dla ooiemnia 
łych dr. Leon Rozenate'n, który csła swoje 
Życie poświęcił opiece nad niewidomymi, ca 
było tem większą jego zasługą, iż sam on 
niracii wzrok. mając tat 27. Nie przeszkodzi- 
ło mu to jednak zajmować się medycyną i 
nawet objąć kierownictwo domem dla slep- 
ców w Kairze, wynaleźć spetjatną pisownię 
arawską, mmożiiwiającą czytanie tym, któ- 
rych oczy nie widzą, wyuczyć się doskonale 
8 języków i zająć się osobiście wydaniem 
pełnego tekstu Nowego testamentu, oraz Ko- 
ramu. 

Po skasowaniu przytułków w Egipcie wró- 
cił dr. Rozenstein do rodzinnego Wiednia, 
gdzie wziął na siebie obowiązki dyrektora 
tamtejsągo instytutu dia ociemniałych, opie 
kując się swoimi towarzyszami niedoli z nie- 
słychanym zapałem i troskliwośnią. 


| 
Od poniedziałku 11 lipca i dni następn. 


Fierwszy obraz polskiego komitetu 


OGŁOSZENIE. 4460 


KINO-TEATR 
| 3 | kom 
walki z handlem kobietami i dziecmi 
Krzyk 100.000 niewinnych ofiar! 
a Przestroga dla wszystkich dziewcząt! 
Państwowa Szkoła Górnicza w Wieliczce zawiadamia, 
| że zqłoszemia na I-szy rox szkolny 1927-28 (k 
przygotowawczy) nrzyjmnie się do 1-qo sierpnia 1927. 
OKRES NAUKI 3 CH LETNI. 
| Kandydaci z ukończoną 7-mio klasową Szkołą powszechną, lub 
inną równorzędną i odbytą praktyką w górnietwie zgłaszać się mogą 
u bliższe informacje ustnie lub pisemnie do Dyrekcji Szkoły. 
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Buchalter, samodzielny bilansista 


z dwudziestokilkołetnią rutyną w dużym przemyśle. obecnie od lat 
10-ciu w Sp Akc. ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH w ZAGŁĘBIU 
DĄBROW SKIEM pragnie zmienić posadę 1407 
Łaskawe zgłoszenia pod adr: W-GO W, DĄBROWSKIEGO 
skarbnika Sądu Okręgowego w Sosnowcu, dla „Buchaltera”, 


1 

| I 

ANTENA ŚM WA croa WTB © 
1 


PAŃSTWOWE NADLEŚNICTWO DABROWA 


podaje do wiadomości, iż wstę 


hez zezwołenia na tereny Lasów Państwowych 
jest wzbroniony goń odpowiedzialnością Sątlo wą. 


Pozwolenie na wstęp do lasu wraz z prawem zbierania 

jagód i grzybów można nabywać za opłatą 2 zł od 

osoby na cały sezon w Urzędzie Nadleśnictwa w Goło- 

nogu i u Leśniczych w Ząbkowicach, Strzemieszycach 
i Maczkach, 


~ 


Nadleśnictwo Dąbrowa w Gołonogu | 
(—) inż. J Biełous | 


4517 


DO WSZYSTKICH MATEK i PIELĘGNIAREK || 
używajcie dla dzieci tylko puder, Krem i mydło | 
BOBO’ z GLOBUSEM | 

BO owad opisać o AE AED A l 

ZADAC w SKŁADACH APTRCZNYCH i APTEKACH. ! 

Dnia 12 lipca 1927 r. Nr. E. 1121,26 

Ogłoszenie o licytacji. 

wiru Olkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie 

art, 1030 u. p. c. ogłasza że w dmu 27 lipca 1927 r. 

o godz. 10-tej rano w Zarnowcu przed Urzędem .Gmin- ! 

a mianowicie: 1) klaczy kasztanki lat 8, 2) jałówki czar- | 

nej, 3) wózka i szafy na ubrania i innych oszacowanych 

na 650 zł. a stanowiących własność Euzebjusza  Banar- 

4513 Komornik Sądowy: Wewerek. 

(ŁASZANCE SIĘ w „KURJENZE ZAZKODNIA 

DGŁASZAJJE SE W , i 


GEE D TAM TT 2 mi: EN OZI ERZE W DYW TM a AA | 
LAJ 
1 "nagrodzone złotym medalem 4283-4 
Q ED pun O EED SAI as AA i O ro E LATE E a T © 
Komornik przy Sądzie Okregowym w Sosnowcu re- 

nym odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości ; 
skiego zamieszkałego w Zarnowcu. 
' 


„KURJER ZACHODNI“, — czwartek. dua 14 ipea 1927 roku. 


Przestroga d!a wszystkich dziewcząt 


LAŻYZOWA ROGA RIAŁYCA MEWOLMI 


(Z ZA KULIS 


ZAKŁADY DRUKARSKIE | 
TOW. „KURJER ZACHODNI S.A. 


Sosnowiec, Dbębł úska 1, Telef, 73. 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 


Niebywale trwałe z przepię- 
k nym połyskiem są 


LAKIERY -EMALJE 


marki 4527 


„BLASK“ 


f: ORCZY%33" 
NAJUP y 


W 


f | „Szwajcarskie Gorz- 
l tie Zioła” z marka 


„Kogut są stowanesa 
grzy chrobach Żołąd- 
ka,kiszek, obstrukcji 
kAmłeniach żółelawych. — 
SzwajcaTsiie Gorzkie Zioła“ z 


S 
I 
l 
paturainym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia- 
łającym przeciwko otyłcśc! Szwaj- i 
carskie Gorzkie Zioła” pobudzająj * 
apetyt. Sprzedają apteki 1 składy § $ 
apteczne po złotych 1.50 za pudet- § 3 
ko. —Sklad główny apteka A. Gą- 
secklego w Warszawie, ul, Le- 
szno 41. 5028 


_ Cztowa 1. 


$ 
„| 


AMA. 
Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów 
«Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo* 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam ihiocolan Age“ 
sprzędają aptekii składy apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu apteki 


5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno, 


s 


i 


NIERZĄDU) 


AF WAJLEPSZY 
| 13 fanolinowy 
Ñ: PUDER DLA DZIECI 
Q 


X DZIDZI 


AArRau żądajcie w aptekach i dro- 
gerjach hygleaiczne| przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZE* (ż Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

adrow iu i czystości. 6333 


FATEATUR) 
MAGAZYN OBUWIA 


„FABRO“ 


Haie „Rozwoju“ 26 obok „PFolonji* 

POLECA: 4525 

Obuwie męskie „Goodyaer welt" 

Marko, oraz damskie warszawskie 

po cenach nader niskich i oszaco- 
wanych na każdej parze 


CzoDki nemorojdalne Giąseckiego 
iz Kogutkiem) usuwają ból, swę- 
dzenie, pieczenie, krwawienie 


zmniefszają guzy (żylaki), © 
Sprzedają większe apteki 2 
cz 


Drobne ogłoszenia. 


Kupno i sprzedaż. 


Merle różne, otomany dywanikowe 
mokietowe w różnych kolorach 
za gotówkę i na raty. Sosnowiec Po- 
goń. Nowopogońska 17, Bracia Ant- 
czak. 4225 


arnkł emaljowane Tma gatunku w 

większe| ilości do wysprzedania. 
Bank Przemysłowców, Katowice, Po- 
4421-3 


o sprzedania kontrabas. altówka 
koncertowa. aparat fotograficzny 
13 na 18. Wiadomość w Admin. 
RAE 1.1.1 ai 82.8 
Kurie beczkowóz drewniany o pa- 
= jemn. tysiąc litrów Wiadomość: 
Posmykiewicz, Sosnowiec. 4500-2 


Sprzedam otomanę, kozetke. Sosno- 
wiec, Kołłątaja 10 podwórze Il-ie 
piętro 4529 


pz LADNIE LDŹ 

nm kupię w Czeladzi. Położenie, 

ceng podać. Adralnistr. „K. Za- 
chodniego* Sosnowiec pod ŚP: 
452, 


Ketens dębowy najnowszy fason, 
gotowy, tanio sprzedam. Prayj- 
muje zamówienia mebli, sklepy i bu- 
dowlane. Uczeń potrzebny zaraz Mi- 
ła 2 stolarnia, 4524 
"pr'anio sprzedam maszynę bębenko« 
wą do szycia i z bujałącem caó- 
łenkiem nożną używaną za 180 zło- 
tych. Sosnowiec, Sielecka 27 m. 5. 
4515 
gren sklep kolonialno-spożyw= 
czy dobrym punkcie. Sosnowiec, 
ul. Nowopoguńska 12 Oczkowic 
45 


Film, który widzieć powinni: 
młoda 


Ur „1: 


Każda 


dziewczyna! Kaźda kobieta 
1 Każdy ojciec! 


Każda matka 


Szajka handlarzy żywym towarem! 


W rolach głównych: RUDOLF KLEI 
ROGGE (odtu 5 
MARY 


{odtwórca D-ra Mabuse) 
KID WERA ENGELS 
i MIA PANKAU. 


FR do sprzedania gospodarstwo 
rolne 9 morgów z zabudowaniami 
3 mieszkania zaraz do objęcia. Wia- 
domość: Zawiercie Górno śląska 5, 
Matuszewski. 4458 


i Posady ł prace. i 


Potrzebny zaraz zdolny agent z ka- 
ucją do sprzedaży artykułu sezo» 
nowego, Dobra prowizja. Wiadomość 
w Administracji „Kuriera Zachodnie. 
go” w Dabrowie. 4507 


Lokale. Í 
<= 2 O A 1. 


poszukuje się od slerpoia Sosno- 
~ wiec lub Będzin dwuch pokoi z 
kuchnią możliwie z wygodami, Zgło- 
szenia Będzin Kośc'uszki 60, telefon 
66. 4446-5 
oszukulę pokoju z kuehnią Czynsz 
ewentoalnie zgóry Zgłoszenia do 
Administracji Kurjera po „Czy0sz”. 


4484-3 
sklep nieduży z mieszkaniem — Plr: 


sko dworca Bprzedam, r 
rnia Warszawska 4, 16; 


DEPUTET ENEE A ZZA EE 
| Nauka i wychowanie. l 


poszukuję Przychodniej nauczycielki 
konwersacji i roresoondencji nie- 
mieckiego Godziny wieczorne W 
Sielcu Oferty z warunkami do Adm 
„Kuriera Zachodniego Nr 2366 45 
czę 8 udziela lekcji. 
mość w administracji. 


4514 
p ZIRPEWEFYTSYRCZYRZENK 
l Różne J 


n w Rozwoju do wyna F 
S Wiadomość w Biurze Raa $ 
4526 


ózek fote! rozkladany Bardzo 
praktyczny dla chnrego. Kasa 
żelazna pancerna, szafy gdańskie 
biurka amerykańskie, fotele klubowem 
otomany, nowego typu, łóśką polowes 
metalowe lekkie wygodne trwałe po: 
leca B. Błotniewski handel t 


I używanych mebli — EE 
yang 1491 
| — 


I Zgubione dokumenty. l 
| - e a MA 3 


G*radziono dowód osobisty i różne 
dokumenty na imię Anna Aniela 
Dziniewska. 4489-3 
Diekoszewski Władysław, Czeladz 
ul. Nowa Nr. t unieważnia zgu- 
bione dokumenty: Książeczka wo|- 
Skowa, karta mobiliaacyjaa, legity: 
macja zasiłku bezrobotnych, 
4402-3 


Roczek Jan zgubił książkę wojsko- 
wą wydaną przez P. K, U. Sos 
snowi'ec 4505 
nton! Drożdż zgubił usiążeczkę 
wojskową, wydaną przez P.K U, 
Sosnowiec 4506 
azuń Henryk zgubił pórtfel z do- 
kumentami, książkę wojskową, 
świadectwo szkolne i kartę plebiacy: 
tową. Zwrócić za nagrodą Nawopa- 
gońska 5 Sosnowiec. 
Zion legitymacją 
wydaną w Sosnowcu Nr. 184726 
na imię Michela Galstera. 4519 , 
pecha Karol zgubił książkę wol. 
skową i inne dokumenty, wydane 
przez 73 p. p. Katowice. Zwrócić 
Ili-ci komisarjat w Będzinie. LEEN 


Kasy Chorych 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wlersz mm 1-4amowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 


HW takście S 2.202 « «a 0a, ©: a . . 
lub z przesyłką pocztową W tekście, w kronice . e. « s s a» s . >» 
i Za tekstem . W KET" F „5 
3 Zi. 50 Ha Kakrolagi w tekécio, 28 wlersz mm. 1-1am, ukiad 4-szpoltewy (da 50 w. 
| 
j . s ia R a . (do 80 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . M MOW + (60100 
Cena egzemplarza ZO groszy. | p ya © TEER 


REDAKCJA: 
ADMINISTRACJA: 


Sosnowiec: 
Filje i. agentury własne: 


Będzin, Małachowskiego 7. 


Redaktor adpow.: Konstanty Ćwierk. 


Piłsudskiego Nr. 4. 
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Dąbrowa, Sobieskiego 5, telef. 1-25. 
*Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dęblińska 1. / 


. (pomad100 w.) 35. | 
ania w dodatku ilustirowanym, oprócz 1-ej sironicy, I cm.” Zł. 1.50. 


. 50 „ 
. 5. 
iarszy) 15 gr. 
S1) 
1080. -| 


Drobne ogłoszenia da 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Za terminowy druk, oraz 2a przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada. i 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte rgło- 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia 


Telef. Nr. 64. 


Kat 


owice: 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA | Telefon Nr. 23-04. 


Zawiercie, 8-0 Maja 27. 
Wydawaw Sp. Ake. „KURIER ZACHODNI:,. 


t ul. Andrzeja Il, p. 


Grodziec, Gqdzińska 


